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Przedpłat* kwartalni
wynoei w Poznania 2 tal. T5 sgr., w i
sktti 3 tal. 1 srr. 3 fen., w Austr
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Biuro redakcyi

Plac Wilhelraowski No. 
i. líarcin No 62.

Dziennik Puusaihli
b.nodzi codziennie z -wyjątkiem poniedziałków i dni 
P* poświętnych.
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persza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
.wiersza drobnego 3 egr. (incl. tłómaczonia).
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Svboda, W Krotoszynie:Ltdwik Ci.mier.ki, w Obornikach: F. W. Rakwki, w Ostrowie: J. Fr.ebauck, w Pleszewie. L. ¿bvrM.,, * Śmiglu. T. /Mite»»...

W Bremie: /£.
A. Krfitewtki, W
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
! państwa pruskiego 3 tal. i sgr. 3 fen., w Austryl 6 gnbienów, w Niemczech 3 Ul. 15 sgr., w Szwaj 
r A n łptrr.ft 6 dni i rów. # 0 Ulii 1 tal. 55 3£f., W Sz<®C/l 5 tal. 15 8^r.

we Fraucyi 18 fr., w ielgii 16 fr., w Królestwie Wioskifem ',5Szwsjcaryi 15 franków,
5 tal. 15 sgr.

,Wf. Ltllgebrn i S/t. przy płaci Wilhelmowskim No 
pana M. Hiraten, ulica Podgórna No 14,

„ M. hantorowicsa, ulica Szewska No. 19.
„ €'i»««era ulica Fryderykowska No. 19,

rjrtnoii «d 1 stycznia 1853 w mieście Pozfniu Stal 15 g'r., w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr.
w Turcyi 28 fr., w Anglii 1 fant sztorliog, w Moldowolossy / tal. 10 sgr, w Ainrryce 6 dolarów, # Danii 4 tal. 15 sgr.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyt Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tei u 
pana Aattonieffo ftose, Bazarze, pana C. hlanit/tleffo, ulica Wrocławska No. 9,

,, ^laiiółut Agłjtlti, ulica Wilhelmowska No. 9, „ jH. Ilfi/tnera uh Wodna i róg Garliar No. 15,
„ IF. IStarkf, Stary Rynek No. 81, „ J. A/feltotnic^a, Chwaliszewo No. 13,

miejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub tfeż u naszych ajentów: , „ , T •• • • , t . . „ n... a« „ w„ it. „„u,„w„iV R»r«lrnw«ki me do Pont de Lodi 1Poza obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować motna: dla Francyi w Paryżu: Llbrairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. , p 
ryą przyjmją pr.iuum eratę pp. Eaasenstein et Vogler w Bazylei (Bftle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Binder, Little Newport Street, Newport Market.

« Isseeruty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane ja» najwyraźuiśj, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić mę na zwłokę albo
t"(ziennika oraz i w księgarni M. Leitgebra i Sp. prżyjtnują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godz. Późaićj oddane inseraty już tego dnia

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za^doplaf} 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Ekspedycua Mzjennika Poznanskieyo.

Olica św. Uarcińska No. 6.

r., 3.
pana iayttitrn Httucft, plac Sapielynski No. t/2,

„ M. 'HpharHn, Mnie Barbary No 11,
„ .W. naprzeciw zegaru poczt..

Na cal^ Szwaj-

i odłożenie ich inseratn do dnia następnego. W Ekspedycji 
Dzienniku zainiesżczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacą się po 1 sgr. Ö fen. od

Htonosimy Czy-
Inikam, że, od, Xoivego Hoku 
¿siennik ¡Poznański druko- 
ać się będzie iv drukarni J- t. 
r wszem s kiego (Sir- W', Łtebiń- 

U lii}, íiedakcya zaś pgzosiaje na 
ćm samćm miejscu fśm. Marcin 
¡SJ, dokąd, się leż idministra- 

.^ya i BSkspedycya nasza prze- 
'-.¡¡Kiszą. & mszyslkiemi mięć inle- 
i Ąesami lak do Stiedukcyi jak do 
' spedycyi i ^dmisiislracyi pod 
^omtsższym adresem udawać się
łależy.

Administracja Dzień. Pozn,»
■WMgWHBW L-e

POZNAN, 20 grudnia.
2f Agitacje wyborcze rozpoczęły się w Paryżu; cho- 

o wysłanie przy wyborach uzupełniających jednego 
| cprczentanta z departamentu Sekwany do zgroaiadze- 
' ia narodowego. W obu obozach panuje wielkie za­

liczanie. Konserwatyści, niezgodni pomiędzy sobą, 
ie mogą się porozumieć co do osobistości, ktćraby 

«prezentowała wszystkie ich odcienia i która choćby 
Pjhką taką miała szansę przyczynieni» się do pomtślne- 

|o rezultatu ; republikanie umiarkowani obawiają się 
i »Ddydatów ultraradykaloych, zanadto skomproraitowa- 
zdljych i zanadto kompromitujących ; radykalni zaś, przy- 
w l&jmnićj ci, którzy pragną połączenia różnych frakcyi, 
c , f wielkim są ambarasie co do zlania głosów na kan- 
f ydata oznaczonego. Przedstawili oni pp. Ledru Rol- 
>• in i Wiktora Hugo. Pierwszy nie pozyskałby głosów 
ka ocyalistów ; pozos ałaby zatćm kandydatura drugiego, 
fuecz nie pewnćm jest, czy p. Bonvalet, który w osta- 

];u nich wyborach do rad jeneralnych należał do rzędu 
,9();andydatów szczęśliwych, nie będzie się ubiegał o mandat 
__ o zgromadzenia narodowego, bez względu nawet, iż 

tąd powstać może rozdział w szeregach stronnictwa 
lu skrajnego, — W departamentach wybory padną za 

|| lewne na republikanów umiarkowanych lub tćż na zwo­
lenników rządów pana Thiersa.

'1* 1 W sprawie zajęcia miejsca w zgromadzeniu naród, 
njijirzez książąt orleańskich, księcia Aumale, i księcia 

oinville, orzekło już zgromadzenie narodowe. Pan 
rt ’hiers odpowiadając na interpelacyą ad hoc wniesioną, 

wełnił przez ministra spraw wewnętrznych książąt od 
(¡obowiązania się wobec niego nie wstępowania do izby 

—« izba oświadczyła 646 głosami przeciwko 2, że zobo^ 
jiązanie, w którćm nie brała ud iału. nic jéj nie ob 
hodzi, i że przeto nie może na siebie przyjmować 

' żadnćj odpowiedzialności,“ ani tćż żadnćj rady udzie­
lić. Charakterystyczną cechą położenia we Francyi 

rygsst, że nikt w kwestyaeh ważnych, które koniecznie 
ozstrzyguiętemi być muszą, nie chce na siebie przy- 

237$ odpowiedzialności. Podług więc uchwały izby ksią­
żęta orleańscy zwolnieni są formalnie od danego przy-id

Sronifea lwowska.
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> PW J ‘ nL a i • •abrjSawieje śnieżne — Sprawa teatru naszego. — Sąd komisyi wy- 
Izor elecowacei przez wydział krajowy zgodny zupełnie z sądem

ftwno znanym korespondentów Dzień. Pozn. — Suuwencya 
i d&tanie- — Dla czego ebeą dać p. Miłaszewskiemu „odstępne, 
rżyj— Facdacya Szarbkowzka i książę kurator.. —- U n s nic za 
bistarmo się nie robi. — Kosztowna autonomia J dla czego?

Mh literacki. — Projekta dzienników. —• Świt. — Dzieła bu- 
ińckiego. — Myśli o wychowaniu kobiet. — Łozińskiego z 
yki i i żyda. — Kalendarze. — Nakłady Wilda. - Kilka p<e-

zyi przypomnienie. — Służba zdrowia).
Zaspy śnieżna otoczyły nas marem niepizebjtym 

odcięły od reszty świata cywilizowanego i niecywili- 
- cwanego, a przynajmnićj jeszcze mnlćj od naszego cy­

wilizowanego. Nie wiemy nic, co się za rogatkami 
wy-.wowa dzieje, od dni cztertch prócz lakonicznych t8le- 

ramów o śniegach i lodach tamujących komunikacją 
e tylko u nas w Galicyi, ale i w krajach sąsiednich, 

lie doehodzą nas ani dzienniki, ani listy, słowem zgoła 
adne drukowane lob pisane wiadomości. Pociągi ko- 
ejowe z&grzęzły gdzieś w śniegach tak, że ich żadna 
iła z miejsca ruszyć nie była w stanie. Dopiero na 
ziś wieczór zapowiadają nadejście pociągu, który jesz 
ze w piątek powinien był być we Lwowie i od dziś 
Óź ma się na nowo rozpocząć powstrzymany z powodu 
asp śnieżnych ruch na linii lwowsko-krakowskićj. 
izieja ta pozwala mi odezwać się znowu do was. Może 
boć za tydzień dostanie się moje pisania ne miejsce
rzeznaczenia. . . ... , m

Dziennik Poznański a mianowicie jego lwow- 
kv korespondenci mogą uderzyć w fanfary i zawo ać 
Victoria!“, bo oto komisya znawców, wydelegowana 

54) przez wydział krajowy do zbadania stanu teatru pol- 
..... »kiego we Lwowie, potwierdziła wyrokiem swoim a wy-

rzeczenia, które im stało dotąd na zawadzie wstąpienia 
do izby, a ponieważ i pan fhiers ich z tego zwolnił, 
przeto rozwiązanie tćj kwestyi stało się teraz całkićui 
zależnćm od książąt.

W Austryi zebrało się wczoraj pięć dawnićj roz­
wiązanych sejmów krajowych, ażeby przedsięwziąć wy­
bory do raichsratu. Czy wszystkie z tych sejmów radę 
państwa obeszlą, wielkie zachodzi pytanie. W Krainie 
i Vorarlbergu, gdzie opozrcya jest w większości, odmówią 
zapewne udziału w raichsracie, podczas kiedy na Mora­
wach, w Wyższój Austryi i Bukowinie opozycyjne 
mniejszości prawdopodobnie ograniczą się na tóm, że 
członkowie tychże nie będą korzystać z wyborów, 
jeżeli takowe na nich padną. W Czechach zwyciężyli 
w klasie wielkich właścicieli dóbr autonomiści 226 gło­
sami przeciwko 202. Cesarz panujący i eesarz Franci­
szek nie oddali swych głosów. Rząd postanowił nieod­
wołalnie w tych krajach, z których nie wyszlą deputo­
wanych do rajchsratu, rozporządzić niezwłocznie wybory 
bezpośrednie.

Ministerstwo hiszpańskie zajmuje się obecnie, jak 
zapewniają Tienapo, Argos, Debate i inne dzienniki 
madryckie, kwestyą rozwiązania kortezów. Natomiast 
dzienniki opozycyjne obstają przy tóm, że przyjdzie 
wkrótce do przesilenia miaisteryalnego, podczas kiedy 
prasa ministeryalna temu zaprzecza. Argos twierdzi, 
że wielu z wybranych członków municypalnych, których 
radykalnv Im parciał uważa za swych stronników, o 
świadczyło gubernatorom prowincyi, że przystępują do 
stronnictwa Sagasty. Podług tego wszystkiego wydaje 
się rzeczywiśeie, jakoby jedynie nowe wybory do korte­
zów sytuacyą w Hiszpanii były w stanie wyjaśnić.

Sąd polubowny, utworzony w kwestyi okrętu „Ala­
bama“, zebrał się dnia 15 b. m. w Genewie i wybrał 
na swego prezydenta włoskiego pełnomocnika hrabiego 
Sclopis. Innerai reprejentowanemi tam państwami są, 
jak wiadomo, Anglia przez p. Cockburn; Stany Zjedno­
czone przez p. Adam; Szwajcarya przez p. Staempfli 
i Brazylia przez barona Itajuba. Po przyjęciu aktów, 
odroczjł się sąd polubowny, zapewne w celu poznajo­
mienia z całą sprawą przez członków jego, do dnia 15 
czerwca roku przyszłego.

Postscriptum. Podług najnowszych wiadomości 
telegraficznych z Wersalu, książęta zajęli już krzesła na 
zgromadzeniu narodowóm, i to pomiędzy członkami pra­
wego centrum.

* Orędownik w numerze swym z dnia wczo­
rajszego zamieszcza w sprawie wystawy list z miasta, 
na który uważamy za potrzebne choć paru słowami od­
powiedzieć. W liście tym zarzucają nam, iż opierając 
się udziałowi w wystawie niemieekićj, walczymy „fra­
zeologią.“ Dla pana C. autora listu powyższego, po­
wody dla których uważamy, iż się nie godzi nam brać 
udzhłu w zamierzonćj wystawie niemieekićj, widocznie 
są tylko „frazeologią.“ Nie powtarzamy tych powo­
dów, bo chcieć przekonać p. C., który ich zrozumieć 
nie może, czy rie chce, byłaby to daremna praca. Na 
jedno ty'ko zwrócmiy uwagę p. C., że podobnój frazeo-

rokiem jednogłośnie wydanym to, co od lat kilku 
ztąd Dziennikowi o upadku sceny narodowój u nas 
i o zupełnćj nieudolności dyrekeyi dzisiejszśj teatru tu­
tejszego pisano. Komisya zamianowana przez wydział 
w skutek uch- ały sejmowćj, aby tenże lepićj niż dotąd 
czuwał nad subweneyonowaną z funduszów krajowych 
sceną narodową i dbał o to, aby ta scena była dobrą, 
a złożona z pp. Witolda hr. Borkowskiego, Władysława 
Łozińskiego, Agatona Gillera, dr. Sermaka, Aleksandra 
br. Fredry (syna), Witalisa Sm.ichowskiego (ojca) i Ju­
liusza Starkla, orzekła, jak wspomniałem jednogłośnie, 
że teatr polski we Lwowie nie jest .,dobrym“ i że zu­
pełnie potrzebom stolicy nie odoowiada. Wiedzieć 
trzeba, że wydział krajowy postawił komisyi zapytanie, 
„czy te»tr polski we Lwowie jest dobry“, gdyż tylko 
dobremu teatrowi jest sejm na podstawie zawartego 
między byłemi stanami krajowemi a Stanisławem hr. 
Skarbkiem kontraktu, .obowiązmy płacić subwencją. 
Wyrok swój uzasadniła komisya w obszernym czteroar- 
kuszowym memoryale, w którym z najskrupulatniejszą 
ścisłością przeszła dzieje gospodarki p. Mikzzewskiego 
w naszym teatrze niegdyś na tak wysokićj stojącym 
stopie, wskazała na monstrualny repertoar, na brak 
sił artystycznych, udowodniła, że nawet utalentowani 
artyści w skutek złego kierownictwa stali się bardzo 
poślednimi aktorami, że kto tylko mógł ze zdolniej­
szych artystów i artystek uciekł ze Lwowa, nie mosąc 
znieść zabijającego wszelki talent kierownictwa dzisiej­
szego sceny, zwróciła wreszcie uwagę na wpływ, jaki 
dzisiejszy teatr na publiczność wywiera a jaki mógłby 
i powinien pod innym kierunkiem wywierać i na po­
wszechne z dzisiejszego dyrektora i stanu sceny w kraju 
i mieście między klasami wyksztaiconemi pnbliczności 
panujące niezadowolnienie.

W obec takiego gruntownie i wyczerpująco moty
wowanego orzeczenia komisyi, powstrzyma wydział kra- czny, jak to u nas się postępuje, aby najzbawienniejsze, 
jowy dalszą wypłatę subwencji i dążyć musi do tego, najdobroezynniejsza instytucye w życie wejść nie mogły.

logii dopuścili się: Towarzystwo roi. po w. po­
znańsko - s zamo tu lsk iego, pan Urbanowski, 
Towarzystwo polskie, p>ezes Zarządu cen­
tralnego rolniczego p. Wolniewicz, a wreszcie 
uchwałą swą i Dyrekcja Towarzystwa przemy­
słowego. Widocznie więc ta „frazyologia ‘ ma coś w 
sobie i za sobą. Gdyby p. C. miał jeszcze jaką wątpliwość, 
to radzimy mu odczytać oświadczenie p. Tempelhoffa 
w wczorajszym numerze pisma naszego pomieszczone, 
w którćm tenże mówi, iż niezgodnie byłoby z honorem 
Niemców, gdyby po odrzuceniu przez nas pojednawczych 
ich kreków, poniawiali je. Pomijając to, że o żadnych 
pojednawczych krokach nie wiemy, pytamy się pana C. 
czy byłoby zgodnćm z honorem naszym, abyśmy gwał­
tem wpraszali się i wchodzili tam. gdzie nietylko nas 
nie zaprosili, jakto uczynić należało, ale gdzie nas o- 
czywiście ignorują i lekceważą?

Co do korzyści materyalnych z wystawy, o które 
tak bardzo z ujmą godności narodowój, chodzi p. C. 
tośmy już wypowiedzieli swe zdanie.—Wreszcie oświad­
czyć musimy, iż przeciw pracy spokojnćj, powyższćj 
a wytrwałćj nietylko nigdy nie występowaliśmy, lecz 
owszem za podobną pracą zawsze przemawialiśmy, o 
czóm świadczą wszystkie stronice pisma naszego. P. C. 
widocznie upatruje pracę tę jedynie w udziale w wystawie 
niemieekićj; wcale nam nie przykro, że w tym wzglę 
dzie zdania jego podzielać nie możemy.

Na inne zarzuty rie odpowiadamy; bronimy spra­
wy i przekonań naszych, pozostawiając wszystko inne 
tym, którym bawienie się w rzeczy nie należące do 
przedmiotu, uciechę sprawia.

Wiadomości urzędowe
NPan raczył Dadradzcy rejencyjnemn Richter 

nadać order orła czerwonego trzecińj klasy na pętlicy.
Opala

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Pru» Zachodnich, 17 grudnia.
(Adres obywatelstwa, przesłany prezesowi Koła Polskiego, p. dr,

Niegolewskiemu).
Donosiłem wam przed dwoma tygodniami o skro­

mnym obchodzie rocznicy 29 listopada, na którćj zebrani 
obywatele Ziemi Pruskićj, wdzięczni Kołu poselskiemu 
za euergiczną i piękną obronę praw bo .ych i narodo­
wości naszćj w parlamencie niemieckim, przesłali adres 
dziękczynny p. dr. Niegolewskiemu, a w osobie jego i ca­
łemu Kołu polskiemu. Adres ten udało mi się zdobyć 
— zasyłam wam go w całćj osnowie wraz z podpisami. 
Adres ten brzmi jak następuje;

Szanowny Pośle!
Niżćj podpisani przesyłamy Ci, Szanowny Mężu, ja­

ko Prezesowi Koła poselskiego przy Reichstagu niemie­
ckim , niniejszćm wyraz wdzięczności i uznania za Twą 
imieniem tegóż Koła nieustraszenie wygłaszaną obronę 
praw bożych, wnioskiem bawarskim obrażonych.

Wdzięczni Ci jesteśmy, Szanowny Pośle, za głos pol-

by administracya fundacji S arbkowskiój zmieniła dy­
rekcją naszego teatru. Pan Miłaszewski więc pomimo 
kontraktu zawartego ponownie przed dwoma laty z ad- 
ministracyą fundacyi na lat sześć, będzie musiał .,na 
ogólne żądanie“ ustąpić. Przewiduje on to dobrze 
i radby, wiedząć, iż się w swych prawach kontrakto­
wych utrzymać nie jest w stanie, wziąść jak najwięcój 
odstępnego od administracji. Członkowie rady sdmini- ' 
stracyjnój postawili mu już rzeczywiście zypytanie: ile ( 
trzebaby mu zapłacić, aby się go pozbyć. Pan Miła- ; 
szewski żąda 16,000 guldenów. Mówią, że się połową 
zadowolni, i dodają, że mu się właściwie tych 8000 , 
słuszn e należy, złe języki bowiem twierdzą, że pan 
Miłaszewski wypłacił komuś od kogo najwięcój zależało , 
przy ostatnim konkursie połowę subwencji, jaką w ciągu 
lat sześciu miał uzasadnioną nadzieję otrzymać, więo 
12,000 guldenów gotówką z góry. Za lat więc cztery, 
należałoby mu się zwrot z odpłaconych 8000 guldenów, 
które w razie zerwania kontraktu w formie subwencji 
już nie otrzyma. Takim pogłoskom ubliżającym obu 
stronom, przecież wiary dawać nie można, dla tego 
tóż nie ma najmniejszego powodu do dawania jakiegoś 
„odstępnego.“

Nie tylko jednak pan dzierżawca teatru jest w obro­
tach obecnie. Także i księcia kuratora atakują srodze 
w obudwóoh tutejszych dziennikach, w których ogło­
szono jnż cały szereg artykułów, wykamjących cyframi, 
jak niegodziwie zarządza ks. Kar 1 Jabłonowski olbrzy­
mim po Skarbku pozostałym majątkiem, skoro z 300,000 
giildenów długu, jaki Skarbek pozostawił (pomimo, że 
rząd podczas swojój administracyi 280,000 już spłacił), 
długi po 22 lat administracyi, jeszcze 100,000 gulde­
nów wynoszą! Artykuły rzeczone, choćby może ne 
wszystkie eyfry były zupełnie doaładnemi, są ze wszech 
miar godne uwagi i wykazują w sposób bardzo dragty-

ski w sprawie św. Kościoła i praw Je;o, wdzięczni za 
dowód niezmiennie wiernych uczuć sumienia polskiego 
w sprawach Kościół katolicki dotyczących.

Wdzięczność i uznanie nasze Tobie, Szanowny Pre­
zesie i Kołu polskiemu przesyłamy w dniu wiekopom­
nym dnia 29go listopada roku 1871 w Belnie w Ziemi 
Pruskićj.
Włodz. Kuklicki, obywatel. Emil Czarliński.

X. Stenigh, dziekan świecki. X. Błock, proboszcz 
ze Świecia. E. Parczewski. X Kręćki, wikary 
ze Świecia. Adam Lew Sołtan. Stos3 z Lubcza. 
Seweryn Radoński. Alfons hr. Sierakowski. 
Teofil Różycki. Edward Donimirski. Antoni 
Kozłowski. Adam hr. Sierakowski. Leopold 
Mieszkowski. Władysł. Gremowicz. Walenty 
Maciejewski. Antoni Wittkowski. E. Woll- 
szleger. Jan Donimirski. Kazimierz Śląski. 
Franciszek Ponikiewski. Apolinary Parcze­
wski. Hipolit hr. Tyszkiewicz. X. Marański.

IWłedeń, 14 grudnia.
(Miinisterstwo dla Galicyi. — Dotychczasowa sytnacya). 
ai. Wiadomo powszechnie, że po ustąpieniu pana,

Grocholskiego z ministeryum, jako ministra bez teki, 
próbowano, czy się nie znajdzie następca z Galicyi, któ­
ryby objął posadę powyższą, i że o to konferowano z p. 
Wodzickim. Wiadomo także, że się rokowania rozbiły 
z nowóm ministeryum Auersperga.

Teraz obsadzenie tój posady jest rzeczą wątpliwą, 
i zależeć będzie od okoliczności, jakie się wywiążą po 
zebraniu Reichsratu.

Nie jest to przypadek, że sprawa w toku będąca 
ugody galicyjskiój została wypaczoną, jest te po pro­
stu wynik zmienionćj polityki wewnętrznój w ogól­
ności.

Rzecz ta przedmiotowo tak się da nakreślić.
Po upadku Hohenwarta nastąpiła pewna chwiej- 

ność u góry.
Jednakże uznano politykę Hobenwartowską za nie­

bezpieczną i dla dynastyi i dla Węgier; nowe czesko- 
polityczne zarysy fundamentalne „potępiono ogólnie“ 
w sferach decydujących.

W negacji i potępieniu „projektów reorganizacyj­
nych czeskich“ wszyscy byli zgodni: węgierskie ministe- 
ryum, Beust i jego koledzy... a po dwudniowćm radze­
niu sfery dworskie, a na końcu monarcha, i to tylko 
ze względów państwowych.

W kierunku zaś pozytywnym, co dalój rąbić? nie 
było jasnćj myśli.

Chciano na razie prowizoryczny rząd ustalić Da 
dłuższy czas, złożony z wyższych urzędników.

Kiedy ^aś niespodziewanie wybuchła nowa kryzis 
Beustowska^ był do Wiednia powołany były czeski na­
miestnik Kellersperg do narady: jakiby teraz wypadało 
zaprowadzić system rząd’enia? ewentualność mianowa­
nia Kellersperga ministrem-prezydentem zostawiono na 
drugióm miejscu; on miał się rozpatrzyć, się poin­
formować u ludzi, do których ma zaufanie, co robić?
i dopiero potćm plan akcyi podać monarsze.

Nim się K... mógł należycie zoryentować w sytua­
cji i wypracować swój program, upadł min. spr. zagr.

Prywata niestety jeszcze zawsze górą.
Stosunki nasze, pod tym względem bardzo opłaka­

ne, charakteryzują wybitnie liczne doniesienia z pro­
wincyi o kosztowności naszich urządzeń autonomicznych, 
pochodzącój ztąd, że za spełnianie Daszych obowiązków 
obywatelskich każemy sobie płacić i to dobrze płacić. 
Ci coby chętnie usługi swoje bezpłatnie krajowi ofiaro­
wali, są zwykle ubodzy, żyją z pracy. A ci, co mogą 
bezinteresownie czas i trud swój oddać na usługi 
sprawy publicznćj, nie mają po temu chęci. Niedawno 
jakiś dygnitarz autonomiczny policzył sobie za 22 dni 
poświęconych sprawom publicznym, 1050 guldenów, bo 
liczył po 15 guld. dyet dla siebie dziennie, po 10 gul­
denów ¡iziennie dla służby i koni, a prócz tego jeszcze 
500 guldenów jako wynagrodzenie straty czasu. Słu­
szny też bardzo autor „Zapisków politycznych,“ 
w których wiele nadzwyczaj (trafnych uwag spotykamy 
czyni zarzut pod tym względem naszemu społeczeństwu, 
boć rzeczywiście zadziwiającćm jest, jak mała jest dziś 
u nas liczba ludzi, którzy by z zaparciem interesów 
własnych chcieli czas swój poświęcić spraaie publicznćj. 
Zadziwiającćm jest to powiadam, wszakże nie tak to 
dawne czasy, kiedy nie było u nas braku ludzi, którzy 
pomimo prześladowań rządów ówczesnych poświęcali 
dla sprawy publicznćj nietylko czas, mienie, wolność, 
lecz i życie. Dziś wolno nam być^Polakami, wolno być 
patryotami, prawimy tćż głośno i dużo o naszćj gorą- 
cćj miłości ojczyzny, ale kroku dla tćj ojczyzny za dar­
mo nie zrobimy. Dziś już nietylko dygnitarze władt 
autonomicznych grubo za swoje usługi i za czas kraz 
jowi poświęcony, czas, z którym nie wiem, coby nawe- 
zrobili, gdyby nie autonomia, płacić sobie każą, dziś 
już nawet naczelnicy zakładów dobroczynnych pobierać 
pragną d; ety, i nie szedłbym o zakład czy i nasi ojco­
wie miasta nie wzdychają do dyet, choćby poselskich!

Wpadłem znowu w ton niewłaściwy, w którym 
może tu z pod linijki przemawiać nie wolno. Ury-



Beust, a objął tę posadę wpływową Andrassy.
Program centralistyczny żadnych ustępstw nieprzy-

znający K... został odrzucony przez monarchę, do cze­
go się niemało przyczynił nowy min. spr. zagr., hrabia
Andrassy.

Znowu chwila niepewności nastąpiła; mogło się zda­
wać, że prowizoryczny rząd będzie mógł dalćj funkcyo- 
nować.

Przeważyła jednak opinia, że dla samój równo- 
rzędności z Węgrami powinno być i w Wiedniu usta­
nowione miaisteryum kompletne i dla krajów nie-we- 
gierskich.

Zdaje się nawet, że hr. Andrassy wpływał na to 
postanowienie cesarskie i że się oświadczył przychylnie 
za powołaniem księcia Auerperga na posadę pierwszego 
ministra.

P. Andrassy, zapytany p zez monarchę o swe zda­
nie co do dalszćj akcyi politycznćj w tćj części niewę- 
gierskiej, ograniczył się na jednym punkcie, to jest „że 
on zadowolnienie Galicyi uważa za konieczność państwo­
wą i że przestrzeganie norm prawno-konstytucyjnych on 
w obec drugich doprowadzić powinno do uspokojenia.“

Monarcha przystał na zdanie A...... szczególnie, że
instynktowo co do ugody sprawiedliwój z krajem i Ga- 
licyą czuje i widać interesa dynastyczne lepićj zawaro- 
wane na tćj drodze, jak na innćj, przeciwnćj — i w tym 
duchu Aueraperg dał okólnikową instrukcyą.

W pierwszym momencie Andrassy był przekonania, 
że rzeczy się ułożą, kiedy i monarcha życzliwy i Auers- 
perg skory do przyjęcia myśli ugodowćj.

Z natury rzeczy wynika, że szczegóły planu dalsze­
go nie należą już do min. spr. wewnętrznych, tylko do 
ministra Przedlitawii, któremu oddana przez monarchę 
władza.

Ks. Auersperg sam nie ma praktyki i dla tego oto­
czył się rutynystami dawnćj szkoły.

Spiritus fanailiaris jest u niego minister spraw we­
wnętrznych, niejaki p. Lasser. — Był on pomocnikiem 
Bacha, szefem sekcyi za Gołuchowskiego w ministeryum 
spraw wewn., potóm ministrem, a na końcu namiestni­
kiem Tyrolu.

On teraz właściwie rządzi.
Z jego to porady prowadzą nową obronę w spra­

wach galicyjskich.
Szło mu o to, by się u góry nie narazić; starał się 

więc teoryą ustawić elastyczną w tym guście, że trzeba 
zasadnicze przyznanie pewnych koncesyi dla Galicyi 
połączyć z główną polityką rządu konstytucyjności 
ścisłćj, a tćm samćm oddać sprawę tę w ręce ustawo­
dawczych czynników, to jest obu izb rady państwa Przed­
litawii.

Program otrzymał sankcyą, była więc zasłona prze­
ciw jakićjkolwiek presyi. P. Lasser tedy, kiedy wsku­
tek woli monarchy trzeba się było porozumieć z propo­
nowanym przez p. Grocholskiego jćj zastępcą, p. Wodzi- 
ckim, już miał pod ręką aparat gotowy.

Powiedziano mu, że go przyjmą jako kolegę... bez 
teki. Koncesyi auton. nie wniosą do rady państwa... 
jeśliby galicyjska delegacja wniosła rezolucyą sejmu gal. 
i wtedy ministeryum oświadczy, że na niektóre tylko 
ustępstwa przystaje (jest to obcięty elaborat Hohenw. 
w głównych punktach).

Zresztą musi galicyjski sejm raz na zawsze takim 
kompromisem się zadowolnić, i rządowi musi pomódz 
delegacja galic. do drakonicznych projektów prawnych, 
które uzna stósownemi do wzmocnienia centralizacyi.

Rzecz była z góry obrachowana na skutek ujemny.
Naturalnie, że pan Wodzicki odmówił i ochotnika 

na takie propozycye nie ma.
Widocznćm jest, że na dobrą wolę tego mini­

steryum liczyć nie może kraj w swych prawowitych wy­
mogach, — tylko okoliczności nieprzyjazne temu 
rządowi i systematowi pierw podnoszonemu do potęgi 
rządzenia ciągle i zawsze po dawnemu mogą 
sprowadzić zmianę radykalną, i do tćj przyjdzie, jeżeli 
sobie postawimy za stały program:

baczyć tylko na nasze interesa i na dobro pu­
bliczne i podług tego każden krok stawiać po­
lityczny.

Ku końcowi wypada zaznaczyć, że w teraźniejszćm 
stadyum hr. Andrassy na bezczynność wskazany tam, 
gdzie sprawy bezpośrednio należ$ do ministeryum Przed­
litawii. — Przyjdzi as, w którym się okaże, 
że wpływy się nie ostudp c z tćm mnićj poszły w kie­
runku przeciwnym dla w*1”-. * dyplomatycznych wzglę­
dów... jak to niektórzy ysnkich-ją. Wybory do sejmów, 
które się rozpoczęły, ot insT’’uuam mogą horoskop bli- 
skićj przyszłości w pol.wnrzv^ nryacko-niewęgierskićj.

ltyce aust,
Kurleh, 13 grudnia.

(Stósunki w kantonie Zurich).
(sk.) Nadzwyczaj pouczającą jest sprawa, którą za­

jęte są obecnie wszystkie prawie umysły tutejszego mia­
sta. Pominąć jćj milczeniem nie wypada mi tćm mnićj, 
ponieważ poruszone są w nićj pewne zasadnicze kwe- 
stye spółeczne, które z rzędu spraw czysto miejscowych 
przenoszą ją w sferę wyższą, tj. w sferę spraw intere­

wam więc, tćm prędzćj, że radbym tym razem wspo­
mnieć eoś o ruchu w naszym świecie literackim. Nie 
wiele o nim da się jednak napisać. Zwykle z końcem 
roku pojawiają się liczne projekta nowych wydawnictw 
peryodycznych. Tego roku głucho i cicho. Projekta 
dawniejsze względem założenia trzeciego wielkiego dzien­
nika politycznego upadły przynajmnićj na teraz. Tak­
że i projekt wydawania Tygodnika na wzór prze­
glądów tygodniowych z powodzeniem za granicą wyda­
wanych, pozostał projektem. Także i projekt wydawa­
nia Telegrafu na wzór Kuryera Warszawskiego, 
ogłaszającego także telegramy, nie może być urzeczy­
wistniony głównie z powodu stempla dziennikarskiego, 
uniemożliwiającego tanie wydawnictwo. Jedynie pro­
jekt kółka młodzieży akademickićj, pragnącćj wydawać 
tygodnik literacki pod tytułem Świt, ma niejakie wi­
doki urzeczywistnienia, wątpię jednak, by to pismo 
już z Nowym Rokiem pojawić się mogło. Świt mieli­
śmy tu już niegdyś. Był to jednak dziennik polityczny, 
pierwszy nierządowy od r. 1848 i od zwycięztwa re- 
akcyi. Wydawał go Winiarz pod redakcyą Dr. Wi­
słockiego, dziś profesora na uniwersytecie Warsza­
wskim. Życzę nowemu Świtowi lepszego powo­
dzenia.

Co do innych wydawnictw literackich, pierwsze 
między niemi miejsce zajmuje oczywiście nowe uzupeł­
nione i poprawne wydanie dzieł znakomitego naszego 
ekenmisty Józefa Supińskiego. Dwa tomy już 
wyszły, a trzy tomy zawierające najważniejsze pisma 
Supińskiego, mianowicie jego „myśl ogólną fizyologii 
wszechświata“ i „szkołę polską gospodarstwa społe­
cznego“ wyjdą z początkiem roku, tak źe druk całego 
pięciotomowego dzieła, które w każdym polskim domu 
znajdować się powinno, ukończy się z początkiem lu­
tego. Powiadam że dzieła Supińskiego w każdym pol­
skim domu byćby powinny i hyćby mogły, kosztują bo­
wiem tylko pięć guldenów, r kosztują dla tego tylko

sujących cale społeczeństwo. Mianowicie zaś znajduje 
w nićj nie lada ilustracyą kwestya — czy poźytecznćm 
jest dla państwa, jeśli losami jego kieruje partya jaka 
skrajna, która systematycznie stara się wykluczyć od 
wpływu na rządy wszystkie niezgadzające się z jćj za­
sadami pierwiastki — kwestya, mówię, ktćrćj rozstrzy­
gnięciu w sposób negatywny, przyjętemu przez wszystkie 
umysły umiarkowane i wykształcone, sprzeciwiają się 
ciągle jeszcze same tylko skrajne partye to tćj to owćj 
barwy.

, Wiadomo wagi być musi, źe Zurich jest głównćm 
miastem jednego z najbardzićj postępowych kantonów 
Szwajcaryi. Wiecie zapewne także, że u steru tćj re­
publiki stoją obecnie demokraci barwy radykalnćj z lek- 

. kim nawet odcieniem socjalizmu. Całe wykształcone 
spółeczeństwo tutejsze ma im słusznie jednak za złe, 
źe doszedłszy do władzy nadużywali bez miary i roz­
sądku zwycięstwa swego nad liberalnymi, bardzićj u- 
miarkowanymi republikanami.

Nic ciekawszego nad historyą usiłowań demokraty­
cznych ku sparaliżowaniu tego wpływu przeciwników z je- 
dnćj a walk staczanych przez tych ostatnich dla urato­
wania go z drugićj strony. Dla polityków i mężów 
stanu, bardzićj zaś jeszcze dla filozofów historyi stu- 
dyum takie posiada niezmiernie wiele w wysokim sto­
pniu pouczających epizodów. Na tak małćj przestrzeni 
bowiem — w państwie, źe się tak wyrażę, w miniatu­
rze — daleko latwićj wyśledzić przyczynę i skutek, fakt 
jakiś i jego rezultata, jak na wielkich ogromnych ob­
szarach państw europejskich, gdzie kara nie tak prędko 
następuje po błędzie — dobry owoc nie tak rychło w 
skutek. rozsądnego postanowienia lub prawa dojrzewa.

.Nie może być naturalnie zadaniem mojćm pozna­
jomić wag szczegółowo z ową historyą walk zaciętych 
i ożywionych, choć z drugićj strony granic legalności 
i przyzwoitości rzadko przekraczających. Najświeższe 
tylko opiszę zdarzenie, abyście zeń o reszcie sądzić byli 
w stanie. J

Na drodze reform na kaźdćm p .lu według swoich 
przekonań przeprowadzonych, rząd tutejszy nie zapomi­
nał zatrzymać się także przy szkołach tak niższych jak 
wyższych. Przy końcu przeszłego miesiąca ułożonym 
został przez. specjalną komisją projekt, który w wielu 
rzeczach zmienia obowięzujące dotychczas prawa. Orga­
nizacja wszechnicy tutejszćj szczególnie wydała się rzą­
dowi zanadto mało demokratyczną, w nićj to więc naj­
znaczniejsze pozaprowadzał zmiany. Aby jćj odjąć nie­
zgodny (sic) z duchem demokratycznym charakter świą­
tyni umiejętności, istniejącćj tylko dla umiejętności sa­
mej, i uczynić z nićj instytucyą bardzićj praktyczną — 
coś naksztalt szkoły fachowćj — postanowił wcielić do 
nićj szkołę konowałćw i seminaryum nauczycieli ludo­
wych. Pierwszą przyłączył do fakultetu medycznego - 
drugie do wydziału filozoficznego. Jako powód tego po­
stanowienia podaje chęć ulżenia przystępu do wszech­
nicy mnićj zamożnym klasom! Zadziwi was może taka 
argumentacja — lecz niestety jest ona wyjętą z dzien­
nika Landbote, uważanego za organ oficjalny obe­
cnego rządu, i świadczy jawno, jakich absurdów dopu­
ścić się może niekiedy ślepa namiętność stronnictwa. 
Mówię absurdów, bo cóż jest wszechnica jeźli nie za­
kład, który wychowańcom swoim ma w pierwszćj linii 
pokazać drogę do samoistnych badań na polu wiedzy 
ludzkiej, pobudzić ich do nich a potśm dopiero o ile 
to bić może, przygotować ich do życia praktycznego, 
niezbędnych do tego udzielając im tylko wskazówek’ 
resztę zaś zostawiając ich własnemu rozsądkowi ? W obec 
takiego stanu rzeczy, który zmienionym może być tylko 
wtedy, gdy orzeczonćm zostanie zniesienie wszechnic 
i zastąpienie ich szkołami fachowemi — przeciw czemu, 
jak wiadomo, najznakomitsze naszego wieku oświadczyły 
się umysły — co pomoże nauczycielowi ludowemu i ko- 
nowałowi, gdy go podniosą do godności słuchacza wsze­
chnicy? Wszak ci ludzie, aby mogli się stać prawdzi­
wie pożytecznymi, muszą koniecznie być wychowanymi 
w zakładach, które z wolnością uczenia i uczenia się. 
praktykowaną na wszechnicach z takim pożytkiem, w 
parze iść nie mogą. To rzecz zdaje się tak jasna, iż 
zbyteczną . byłoby rozwodzić się nad nią szerzćj.
A .wolności tćj uczenia i uczenia się rząd nie zamyśla 
Znieść bynajmnićj, owszem gwarantuje ją w osobnym 
paragrafie.

Idąc dalćj w chęci swojćj radykalnego demokraty­
zowania wszelkich instytucji krajowych, rząd proponuje 
jeszcze, aby wstęp do wszechnicy był otwartym nietylko 
dla tych, co skończyli gimnazjum tak zwane literackie, 
ale i tym, co mają świadectwa z realnego. O ile brak 
nauk humanistycznych może się przyczynić do postępu 
filozofii, teologii, prawa i medycyny, to pozostawiam 
sądowi czytelników.

Obecni nauczyciele tutejszćj wszechnicy byli dotąd 
wybierani jak wszędzie na nieograniczony przeciąg czasu; 
W tym wyborze senat akademicki miał głos stanowczy. 
Rektor nadto był przezeń mianowany. Na nieszczęście 
w łonie profesorów rząd nie ma przyjaciół, owszem wy­
bitne między temi dwoma ciałami zachodzą różnice. 
Otóż aby dotkliwie dać senatowi uczuć, że on jest pa-

, wyjątkowo tak mało, że syn ociemniałego uczonego na- 
' szego, któremu szczęście sprzyjało i dozwoliło wygrać 

na loteryi państwowćj, znaczniejszą, bo 20,000 gulde­
nów, wynoszącą sumkę, mógł zająć się nakładem dzieł 
ojca, nie szukając żadnych z wydawnictwa korzyści a
nawet nie wiele bacząc na zupełny zwrot kosztu na- ' 
kładu.

Dzieła Supińskiego były już tylokrotnie i tak 
wszeehstronnie ocenione, że zbytecznćm byłoby tutaj ' 
w jjobieżnćm sprawozdaniu podnosić znaczenie ich wy; 1 
sokie w naszćj pod względem dzieł treści społecznćj tak 
ubogićj literaturze. Za to zwracam uwagę waszę na 
niedawno wydane u nas przez Gubrynowicza i Schmida, 
współwydaweów wszystkich dzieł Kraszewskiego 
i Biblioteki powieści, dzieło pani A. D. pod tytu- ' 
łem: Kilka myśli o wychowaniu i wykształ- ' 
ceniu niewiast naszych, dzieło, które jakkolwiek ' 
przez część dziennikarstwa naszego bardzo serdecznie 
powitane, ze strony Przeglądu lwowskiego na ' 
wyklęcie zasługuje. Autorka, należąca do koła naszćj ' 
krajowćj arystokracyi, nie zbyt pochlebnie wyraża się 
o naszych pensyonatach, a mianowicie o wychowaniu 1 
kiasztornćm i uderza ostro, mianowicie na wychowanie 1 
u panien du Sacré Coeur, używających środków edu­
kacyjnych bardzo zgubnych. Do tych zalicza przyna­
glanie uczennic do wyznawania swych przewinień matce ' 
przełożonćj, zanim je księdza przy spowiedzi powiedzą 
polecanie uczennicom śledzdnia wzajemnie swych po­
stępków i donoszenia przełożonym błędów spostrze­
żonych, owe zbyteczne rozdawnictwo nagród, tytułów 
anielstwa itd. Owóż szanowna autorka zbyt zdrowo. 1 
zbyt racjonalnie na rzeczy się zapatruje. Inde irrae

Cóż więcćj pojawiło się u nas? Trochę kalendarzy, 
a^ jakież pod tym względem ubóstwo w stósunkn do 
Warszawy! Niech was nie zwodzą przeróżne a liczne 
kalendarzów lwowskich tytuły. Bo tćź tytułami tylko 
różnią się one między sobą. Na przykład Vogiel wy-

nem w kraju i wychowanie młodzieży módz z czasem 
oddać w ręce ludziom sobie przyjemnym, rząd p stano­
wił, że nietylko sam będzie mianował rektora i profe­
sorów, lecz nadto co 6 lat, jeśli mu się to wyda po- 
trzebnćm, będzie mógł odnawiać ciało akademickie. 
„Dobrćm bowiem jest, mówi Landbote, aby rząd nie­
przyjemnych sobie ludzi mógł z siodła wyrzucać!“ Po­
minąwszy, że nie ma nic śmDieśniejszego w świecie, jak 

i gdy przybytek umiejętności w skutek podobnych dzia- 
I łań przemieni się na ujeżdzialnią namiętności polity­

cznych, to postanowienia i ządu jeszcze i dla innćj przy­
czyny zgubnie mogłyby wpłynąć na przyszłość tutejszćj 
wszechnicy. Któż bowiem z profesorów zagranicznych — 
a ci tylko po większćj części zajmują tu katedry — 

i zgodzi się na podobne warunki? Jaki klinik obejmie 
szpital pod kondycyą aby po latach sześciu, t. j. po 
czasie, kiedy si będzie mógł spodziewać zbierać pierwsze 
owoce prac swoich, opuścił pole swego działania?

Sądzę, że kilka przytoczonych tu szczegółów objaśni 
już czytelników dostatecznie, jak to czasem i postęp, 
jeśli chce być zanadto gwałtownym, nietylko śmiesznym 
ale i zgubnym stać się może — a zarazem jak niebez- 
piecznćm jest dla społeczeństwa powierzać losy swoje 
skrajnym pierwiastkom, z któregobądź pochodzącym 
końca. Nie darmo to mawiali starzy medium tenue- 
re beati!

Zaledwie potrzebuję dodawać, że senat akademicki 
jednogłośnie oświadczył się przeciw tym zmianom, tak 
mocno zagrażającym przyszłości tutejszćj wszechnicy, 
i wniósł do rządu odpowiedne memorandum. Ucznio- 

1 wie mniemali także swoim obowiązkiem poprzeć profe­
sorów i zwołali byli na wczoraj ogólne zebranie. Nigdy 
nie widziałem z takim taktem parlamentarnym, z taką 
dojrzałą rozwagą i takim spokojem odbytego posiedze­
nia ludzi przeważnie młodych. Na pierwszy rzut oka 
widziałeś, żeś w gronie młodzieży, która ma za ojczyznę 
kraj 500 zgórą lat sam się rządzący. Przeszły natural­
nie ogromną więk zością wnioski komisyi, popierające 
usilnie memorandum senatu. Nie brakło jednak i prze­
ciwników — a dzięki ich wywodom wywiązała się inna 
kwestya nie mnićj drażliwa, bo kwestya przypuszcza­
nia kobiet na wszechnicę, która będzie rozstrzyganą 
jutro. Utrzymywano bowiem, iż większość nie ma pra­
wa protestować przeciw wcieleniu weterynaryi i semi- 
naryum nauczycielskiego do wszechnicy na tćj jedynie 
podstawie, że te działy są szkołami fachowemi. Medy­
cyna przecież także nie jest czćm innćm, jak taką 
szkołą, skoro bez najmniejszego przygotowania przyj­
mują na nią kobiety „Bóg wie zkąd przybyłe.“ Było 
to hasłem do ogólnego między studentami ruchu. Mos- 
kiewki bezczelnćm swojćm postępowaniem odwróciły od ; 
siebie nawet serca tych, którzy z razu byli za niemi, i 
Prócz tego wzmocniły powszechne przeciw nim oburzę- I 
nie trzy następne wypadki: Dwie z nich zapisały się ■ 
do towarzystwa gimnastycznego i tam po męzku ubrane i 
gimnastykowały wraz z studentami. Dwie znowu inne : 
mimo prośby profesora patologii dymiły cygaretami nie- ! 
miłosiernie w sali i naraziły się na surową, — i bardzo 
surową naganę ze strony studentów. (

Wszystkie te wypadki stały się głośnemi w mieście 
nawet. Rektor widział się zmuszonym wezwać do po­
rządku owe dwie lubownice koziołków i przypomnieć im, 
iż są w Europie. Ztąd to nie podlega wątpliwości, iż 
jutro zgromadzenie uchwali, aby prosić Senat o dopu­
szczanie takich tylko kobiet do studyów, które dosta- 
tecznćm wykażą się przygotowaniem. Mniemają, iż 
wstępny egzamin będzie rękojmią na przyszłość i unie- 
możebni przybytek takich np. egzemplarzy, jakie dotąd 
Moskwa tu wysyłała.

NIEMCY.
* Berlin, 19 grudnia. Z rozpraw wczorajszego po­

siedzenia izby poselskićj na uwagę jeszcze zasługuje 
przemówienie posła Richtera, który wniosek swój o za­
wieszenie procesu przeciwko posłowi Parisiusowi uzasa­
dniał. Mowa ta charakteryzuje poniekąd usposobienie 
wszystkich stronnictw liberalnych w sejmie, które jakby , 
za zadanie postawiły sobie, zmusić ministra Miihlera do 1 
ustąpienia z ministerstwa. Nie miałem zamiaru, mó- i 
wił Richter, przemawiać dzisiaj; więcćjby mi się było ' 
podobało, gdyby odpowiedziano po referacie przez tak ‘ 
albo nie. Każdy polityczny mąż w tćj izbie, gdyby 
przeciwko niemu napisano taką broszurę, jaką pos; ł Pari- ' 
sius o ministrze Miihlerze ogłosi, byłby Bię niewątpliwie 
rozśmiał. Jeśli minister postąpił sobie inaczćj, to dał 
przez to dowód, źe nie jest mężem politycznym i że, 
jakkolwiek może jako poeta coś jest wari, pod polity- ; 
cznym względem chybił niezawodnie powołania swego 1 
(zaprzeczania). Jeśli jestem prowokowany, to z całą ' 
otwartością i bezwzględnością, z jaką zwykle przema- ' 
wiam, wypowiem zdanie moje o tym procesie. Nie 
dziwiło mnie, że minister wytoczył skargę; znając or- 
ganizacyą naszą sądową nie zdziwiło mnie także, że 
się znalazł prokurator, który wniósł oskarżenie; we­
dług naszćj organizacyi sądowćj prokuratorzy nie są 
niczćm więcćj jak ajentami sądowymi każdorazowego

dał dwa kalendarze, jeden pod tytułem Lech, a drugi 
pod tytułem Piast. Jest to najzupelnićj jeden i ten 
sam kalendarz, różniący się jedynie tytułem i okładką. 
Plus ça change et plus c’est toujours la même chose. 
Co wydawca, który, dodać i to potrzeba, połowę tre­
ści obudwóch tych kalendarzy przedrukował z zeszłoro­
cznego swego Piasta, tą dwoistością tytułów zamie­
rzał, pojąć trudno. „Mundus vult decipi ergo de 
ci piatur.“

Najczynniejszv do niedawna i niewątpliwie najza- 
słnżeńszy nasz wydawca Karól Wild, którego gorliwćj7 
staranności pojawianie się tylu już wielce szacownych 
dzieł zawdzięczamy, wydaje teraz bardzo mało. Koszt 
nakładów jego licznych, choć tk wybornych, nie Wrócił 
mu się i w ezęści. Obecnie wydaje głównie książki 
szkolne, a najnowszą publikacrą jego jest szóste wyda­
nie Geografii powszechnćj Gaultiera przez Ł. T. 
na nowo przejrzane i poprawione z uwzględnieniem naj­
nowszych zmian politycznych i zastósowane do użytku 
niższych zakładów naukowych polskich prywatnyeh i pu­
blicznych. / j

Wspomniećby jeszcze należało o zasłngnjącćj na 
uwagę książce Władysława Łozińskiego pod tytułem 
Z estetyki i z życia, w przekonaniu jednak, źe re­
dakcja obszerniejszy rozbiór dziełku temu poświęci, 
ograniczam się na przypomnieniu go wam, a powiem 
natomiast słów parę o wydanćj przez pana Szymona 
Krawczykiewieża, tak na polu nauki jak i na polu 
chwały zasłużonego weterana, broszurce pod tytułem: 
„Przypomnienie kilku poezji dawnićj powszechnie 
znanych, dziś rzadkich.“ Koledzy Krawczykie wi­
eża, koledzy już nieliczni, którzy z nim na jednych za­
siadali ławkach bądź w szkole kadetów w Kaliszu, bądź 
w szkole aplikacyjnćj, bądź jako z oficerem artyleryi 
polskićj w szeregach wspólnych walczyli pod Grochowem 
lub Ostrołęką, przypomną sobie zapewne komendanta 
korpusu kadetów Regulskiego, którego nie sprzyjający
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ministra i panującego stronnictwa. — Mówca wśród pr. 
rywania i głosów wołających , do porządku4 powtaJ« 
wyrzeczone na ostatku słowa i tak dalćj mówi: te ’ 
zdziwiło mnie także, źe ci trzćj sędziowie, których pre'',0 
zes sądu z pomiędzy stu wybrał sędziów do osądzeni? 
prasowego przestępstwa, skazali oskarżonego; i to flJ 
wnćm zdawać się nie naożi przy tutejszćj sądowćj (Jr0 
ganizacyi. Dziw; mnie natomiast ta okoliczność^ ¡. 
bezmyślność kamergerichtu, źe zapoznano posła Pat (2j 
siusa na 19 grudnia. Panowie ci powinni byli wiedział' 
że zwołaną jest izba poselska i że następnie świ/ 
Bożego Narodzenia nastają; gdyby byli zawezwLe 
oskarżonego w czasie świąt, wtedy nie byłoby przysłał 
na myśl nikomu wnosić o zawieszenie procesu a zres&jw 
cała sprawa ta jest takićm bzdurstwem, źe nie bylul 0gi 
warto dla niego pozbawiać któregokolwiek deputowanej, J, 
chociażby jednego posiedzenia. * 61J

W dalszym ciągu rozpr w nad etatem ministerstw 
ról ictwa, z których w wczorajszym numerze kr<5tkie-aj 
zdawaliśmy sprawozdanie, dłużćj nieco obradowano na? n 
naukowemi zakładami agronomicznemi. Przy tćj sposc 
bności wynurzył poseł Buddeuberg życzenie, ażeby wjja 
chodzący z tych zakładów posiadali prawo do jedn -ro lał 
cznćj służby, w czćm go popierali posłowie Miqn!Od 
i Schorlemer. Przy pozycji o melioracyach krajowymi 
przyjęto projekt komisarzy izby, ażeby dołączono zaldi 
wsze do etatu pogląd na stan prowincjonalnego funda m 
szu amortyzacyjnego i jego coroczne wydatki, a przy żądjiy 
niu 8750 tal. na uzupełnienie ti tnczftsowego laboratory,!, Jo 
przy akademii agronomicznćj w Prószkowie, objawfiyg 
życzenie poseł. Virchow, ażeby tego rodzaju zakład.Sal 
z istniejąeemi połączono uniwersytetami, poaiewaMt 
w Halli i Królewcu połączenie z kładów takich dobre 
wydało owoce.

Wbrew dawniejszemu twierdzeniu Kreuz Ztgs, 
że prawo o wychowaniu w izbie poselskićj tak szybki 
nie będzie przedłożone, utrzymuje na pewne B. H. Z. Ij 
źe prawo to przeszło już przez radę ministrów i nie!,« 
zwłocznie cesarz je zatwierdzi. Pismo to do. 
nosi, że zapowiedziany projekt w głównych punk i 
tach stósownie do dawmejszych zmian komisyi został 
zmodyfikowany. Oczekują również przedłożenia projekt«. 
do ordynacji powiatowćj, nad którym niezadługo obra-j 
dować mają na radzie ministrów.

Pisma niemieckie zajmują się wnioskiem posła 
Reichenspergera i towarzyszy nie obiecując mu najmniej-)' 
szego powodzenia w sejmie i poddając so jak najo-l 
strzejszćj krytyce. Wniosek żąda, ażeby izba wypowie-, 
działa oczekiwanie, że rząd unieważni rozporządzenie 
ministra oświecenia z dnia 29 czerwca 1871 wydane do 
biskupa warmińskiego i że wyda niezwłocznie postano­
wienie, na mocy którego uczniowie katoliccy, którzy po-c 
bierali naukę religii katolickićj, uczęszczać mają do gi 
mnazyum w Brunsbergu, nie będąc zmuszeni słncbai 
nauk religii u nauczyciela, który wystąpił ze związku 
kościelnego. W związku z tćm donoszą dzienniki o wy- 
stósowaniu petycyi podpisanej przez 439 ojców familii 
a odnoszącćj się do sprawy nauki religii w gimnazjum 
w Brunsbergn. — Zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe 
pensye nauczycieli gimnazjalnych o 12 '/2 pet. będą pod- 
wyźszone; komisarze bowiem rządowi oświadczyli w ko­
misyi oświecenij, że p. Muhler zgadza się na podwyż­
szenie płaey a spodziewać się można, źe wszystkie stron­
nictwa izby popierać będą odnośny projekt. W komi­
syi oświecenia pows'awali zarazem posłowie Techow. da- 
woiejszy. dyrektor gimnazjum w Rastenburyu, dr. Weh- 
renpfennig, dawnićj nauczyciel gimnazyalny w Berlin/e 
i dr. Peters, wyższy nauczyciel w Bytomiu przeciwko 
podziałowi gimnazyów na trzy klasy i wnieśli o przy­
jęcie rezolucji, ażeby izba spowodowała rząd do znie­
sienia podziału gimnazyów i do wyznaczenia nauczycie­
lom takićj pensyi, jaką pobierają sędziowie pierwszćj 
instancyi.

Na posiedzeniu izbv poselskićj z dnia 19 b m. 
przystąpiono do obrad nad projektem, dotyczącym znie­
sienia podatków od ksiąg ■ służbowych, który przyjęto 
bez źadnćj zmiany po wysłuchaniu sprawozdania posła 
Kienitz. W ciągu rozpraw jeneralnych nad administra- 
cyą stadnin przyjęła izba wniosek hrabiego Renarda 
o ogłoszenie sprawozdań stenograficznych z posie­
dzeń komisyi zajmującćj się stadninami.' Minister Sel- 
ehow oświadcza przy tćj sposobności, że rząd zamyśla 
na Pomorzu założyć stadninę.

Telegramy.
Londyn, 18 grudnia. Wedle ogłuszonego o 5 gr« 

dżinie wieczorem biuletycu przebył książę Wales dzień 
cały spokojnie.

Londyn, 19 grudnia. Wedle biuletynu z dzisiej­
szego rana o .9 godzinie spał książę Wales spokojnie 
a wyzdrowienie jego postępuje z wolna lecz w zadowal- 
mający sposób.

Carogród, 18 grudnia. Przesłane dziennikom urzę­
dowe communiqué podaje wysokość niedoboru w bud­
żecie na rok przyszły na pół miliona funt, szterl., do­
dając, że rząd nie oddaje się żadnym ilnzyom lecz pa.

mu w. książę Konstanty następnie usunął, wziąwszy za­
kład ten wychowawczy pod zarząd ministerstwa wojny. 
Przypomną sobie tego męża światłego i gorącego pa- 
tryotę, który tćź, kierując niezawiśle tym na wzór Czar­
toryskiego szkoły rycerskićj utworzonym zakładem, dba! 
szczególnie o to, by zaszczepić w uczniach ambicją 
i patryotyzm. Przypomną sobie tćź zapewne owe go­
rącą miłością ojczyzny tchnące utwory poetyczne Kan- 
terborego Tymowskiego, Antoniego Góreckiego 
Ludwika Osińskiego itd., które kadet każdy musial 
umieć jako dekłamacyą dosłownie na pamięć i wy­
głaszać podczas egzaminu w obec licznych dygnitarzy 
i gości. O óż utwory te poetyczne, dziś już bardzo 
mało znane, spi-al p. Krawczykiewici z pamięci, bo je, 
pomimo lat 67 od roku 1815 kiedy to jako kadet ich 
nauczył się, dosłownie pamięta. Wdzięczni jesteśmy p 
Krawezykiewiczowi za to Przypomnienie dziś rze­
czywiście rzadkich poezyi.

Na zakończenie wspomnę jeszcze, bo mówiąc o no­
wych dziennikach nadmienić o tćm zapomniałom, źe 
Służba zdrowia pod redakcyą doktora Dobiesze- 
wskiego od Nowego Roku z pewnością wychodzić bę­
dzie i źe między współpracownikami znajdujemy na­
zwiska wiola zaszczytnie znanych pisarzy i zasłużonych 
lekarzy tutej zych, krakowskich i warszawskich.

P. S. Dowiaduję się właśnie, źe projekt wydawa­
nia Kury erka wejdzie w życie od Nowego Roku, pod 
redakcyą dra Karóla Malisza. Pisemko to wychodzić 
będzie codziennie wpół arkuszu, bez artykułów rozumu­
jących, ograniczając się na podawaniu nagich faktów.

Zapomniałem także donieść, że Promyk, który 
n was takićj doznawał sympatyi, wychodzić będzie we 
Lwowie pod redakcyą p. Bełzy.



,r?e»fzy na rzeczywistość w całój jéj surowości. Z téj przy- 
'Ur^yny pominięto przy obliczaniu wszystkie wątpliwe tyl- 

Ni o dochody. Budżet ma jeszcze przed* marcem być ogło- 
Prezony-

:«nij Rzym, lo grudnia. Dla wszystkich z wybrzeża sy- 
dzjyjskiog0 i * wyspy Cypru nadchodzących okrętów za 

i o, ir0wadzono kwarantannę
Wiedeń, 18 grudnia. Jutrzejsza Wiener Ztg 

głosi nominacyą hrabiego Karolyi na nadzwyczajnego się 
zje<5 imhasadora przy cesarskim dworze niemieckim.

’’dęta Pf4ga, 19 grudnia. Przy wczorajszych wyborach 
ielkiéj posiadłości grnntowéj do rady państwa otrzy-

kandydaci stronnictwa kons erwatywnego 226 gło- 
w, kandydaci stronnictwa konstytucyjnego 202 głosy, 

łotj%arz jako, też cesarz Franciszek wstrzymali się 
aegi d glosowania. — Przed rozpoczęciem wyborów wrę­

bił konserwatywni namiestnikowi zastrzeżenie.
Waszyngton, 18 grudnia. Senat wvbral komisyą, 

itki ¡ającą się zająć zbadaniem oszustw, jakie zdarzyły się 
na? nowo-jorkskisa urzędzie celnym.
oso Haga, .19 grudnia. Jako odpowiedź na zapatrywa­
nia sekcyi izby drugiej co do projektu amortyzacyjnego 
rolał rząd następujące oświadczenie: Lubo proponowany 

que odek nie wyklucza zaciągania nowych długów, to je- 
fydiak uważa rząd ewentualność tę za bardzo jeszcze 

źaldaloną. Dochody kolonialne w roku 1871 wykazują 
ndumę 11 milionów po nad preliminarz, co usuwa obawę, 
ądjiy konieczném było zaciągnięcie nowéj pożyczki, pra- 
yutdopodobnie nie będzie nawet potrzebną emisya nowych 
wjlygnacyi skarbowych. Niederlandzkie kasy rządowe 
lad,lały w końcu zeszłego miesią a pr<ewyżkę 35 mi-

obre Petersburg, 19 grudnia. Przybyli tu na uroczystość 
deru św. Jerzego wysocy pruscy goś ie odjechali ztąd

'tliigiaj pociągiem nadzwyczajnym. Cesarz, w. książę 
bko stępca tronu i obecni tu wielcy książęta byli przy 

jeździ© na dworcu w mundurach pruskieh. — Akade- 
nauk obrała hr. Moltkego członkiem honorowym. 
Toronto, 18 gruenia. Wedle wiadomości z Ottowy 

infe. zybył tam wielki książę Aleksy i wróci tu w środę 
ieczorem. —- W Ontario wybuchło przesilenie ministe- 
alne, ponieważ izba przyjęła wotum nićzanfauia dla 
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'go podało się ministerstwo do

Waszyngton, 19 grudnia. Senat przyjął rezolucją, 
iej-idle którój ścisła ma się odbyć rewizya wszystkich 
ajo-lęzi administracyi. — Legislatura w Południowej 
vie- wolinie przyjęła wniosek, wedle którego gubernato­
rial Scott i podskarbiemu Parker ma być wytoczony 
dhees Oskarłenie zarzuca im przeniewierzenie 6 mi- 

no-nów dollarów przez nieprawne wydanie z papierów po- 
pojczkowych stanowych.
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Teatr Polski w Poznaniu
Safanduły. Komedya w czterech aktach Victoryna Sardou.)

Z ¡prawdziwą przyjemnością zapisujemy na tóm
ejscu fakt, że z całego sezonu teatralnego ostatni

' Izień był najgodniejszy uznania i pochwały. Dwa
«¿stawienia olbrzymie, przedstawienia dwóch arcy- 
eł w swoim rodzaju, przedstawienia wykonane ze 

"¡' rannością, są rękojmią że młode siły teatru naszego 
1 rafią publiczność do siebie przywiązać i ławki przy- 

ku Melpomeny widzami zapełnić. Skoro repertoar 
jący być oceniony, nie składa się z owych otręb,

da 
e li­
nie re jakkolwiek przesypując, otrębami pozostaną za-

.Je, i zadanie sprawozdawcy staje się powabniejszćm. 
' i mamy przed sobą jednę z najlepszych komedyi Vi- 
( ryna Sardou znaną ¡pod tytułem: Safanduły (les 

naches), która od lat kilku z wielkióm powodzeniem 
scenach europejskich jest grywaną i którą już po 
drugi na deskach teatru naszego spotykamy. Zale­

je parę tygodni mija od przedstawienia nowo prze­
or naczonśj komedyi tegoż autora. „Nerwowi,“ a poró­
sł imając dwa te płody, widzi się wprawdzie pewne 

|pólne piętna jednego talentu, lecz obok tego uderza 
rzymia różnica w przeprowadzeniu i układzie sztuki. 

* irakteryst; czną i właściwą cechą nie ledwie wszyst- 
kcmed i Wiktoryna Sardou jest jedna barwa po­

łci wprowadzonych na scei ę. Jak w Nerwowych 
:da z osób dotkniętą jest śmieszną chorobą nerwów, 
ciąż każda w odmienny sposób,, tak i w Safandu­
li), główne typy komedyi napiętnowane są w różnych 
leniach safandulstwem. W tćm to właśnie, t. j. 
grupowaniu jednych i tych samych typów i w nada- 

każdemu indywidualności, silnie wyróżniającćj go, 
zimy największą zaletę i samodzielność talentu Wi- 
ryna Sardou. Nie skupia on na wzór dawniejszych 
ledyopizarzy wszystkich odcieni typu w jednćj po 
y. dla uwydatnienia którój reszta tylko wspomaga, 
charakterystykę typu wziętego nadaje w równym 

>niu kilku, różwającym się o tyle tylko, o ile indy- 
ualność na to pozwala. W ten sposób każda postać 
ledyi i każdy jój wyraz zarówno interes budzi i na 
ilę niepozwala widzowi oczu od sceny oderwać. 
Przebieg komedyi Safanduły znany jest czytelnikom 
iowtarzamy więc treści, poprzestając jedynie na 
śleniu charakterów Safandułów, które, powyższe 
ze twierdzenie popierają.
Margrabia Henryk de la Rochepeans w roku 1827 
oficerem w przybocznej gwardyi paryskiój. Młody 

ękny chłopiec podobał się kobietom i z tój przy- 
iy świetna go przyszłość oczekiwała. Vz tóm nad- 
Izi rok 1830, a z nim rewolucya i nasz bohater 

się wysadzony z siodła. W przekonaniu że to 
o chwilowa burza, która wkrótce przejdzie, opu- 
a Paryż i osiada w Quimperle, przysięgając że nie 
fi, chyba ze swoim królem. Francya naturalnie 

na lo postanowienie obojętną, co spowodowało, że 
grabia od lat 30 siedzi zakopany na prowincyi, nie 
tąc świata bożego. Nie brak mu ani rozumu, ani 
cipu, ani cnót, ale wszystko to marnie się trawi, 
obny on jest do stojącego zegarka: są w nim sprę- 
1, ale ruchu zabrakło.
Drugim podobnym typem, żyjącym pod jednym da-

8, jest doktór Leonidas Vancliu. Ochotnik po dniach 
fidorowych, były chirurg w armii rzeczypospolitćj, 
Jpny nieprzyjaciel bigoteryi, z karabinem w jednćj 
skalpelem w drugićj ręce, przebiegał on pola walki, 

po rok 1804, w którym wraca w progi d mowę,
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ażeby obecnością swoją w armii nieuprawniać przeobra­
żenia _ się Bonapartego w Napoleona. Odtąd wierny 
imieniu Spartanina, które nosi, pozostał materyalistą 
i nieprzyjacielem religii. Dzwoniec zburzyć, dzwony 
stopić na armaty, księży posiać pod karabin i marsz 
sa nieprzyjaciela; bo zasady przedewszystkiśm, dla któ- 
rychby doktór Leonidas gotów ścinać głowy. Czóm był 
za czasów rewolucyi, ani na jotę w póżniejszćm życiu 
się nie zmienił. Z kolei idzie trzeci, Mikołaj Fromen- 
tal. Mając lat 30 prowadził znaczny handel, dobrze mu 
się powodziło, lecz nigdy i z niczego niebył zadowolnio- 
ny. Przy każdej okoliczności powtarzał zawsze , Żle się 
dzieje, co raz gorzćj.“ W r. 1830 wziął udział w rewo­
lucyi, czego już nazajutrz bardzo żałował. Chcąc krok 
ten wynagrodzić, należał z równym zapałem do wywró­
cenia rządu dnia 24 lutego, o w godzinę potóm rozpa­
czał nad tćm, co się stało. Dodaj do tćj charaktery­
styki meuleczone nudy, bo zbrakło i handlu do pilno­
wania i rządów do obalania, prócz tego syna urwisza. 
który, by pozostać wiernym tradycjom rodzinnym, 
w ciągłćj z ojcem jest opozycji, a będziesz miał nie­
śmiertelny typ Francuza, należącego do wszystkich rewo­
lucyi, i bezwiednie służącego sprawie postępu.

Wszyscy trzćj jakkolwiek różnych charakterów, no­
szą na sobie wspólne piętno saiandulstwa, zasklepienia 
się w ciasnych granicach życia, po za które nikt z nich 
ll1? k n*e wyc^°^z^ . Oto na tych trzech tytułowych 
rolach cała treść, śmieszność i cel komedyi sie opiera. 
Wspomaga ich wprawdzie kilka jeszcze podrzędnych 
osób, lecz i te, mianowicie, ojciec margrabiego i stary 
lok?j, do gatunku Safandułów należą. Podobne typy 
i naszemu społeczeństwu nie są obce; największy jednak 
zastęp we Francji się spotyka. Tam po upadku każ­
dego rządu, lub po ukończeniu szczęśliwie jakiój spe­
kulacji, opuszczają tłumy wielkie miasta, by z dala od 
ludzi, zamknięci w t. z. Chateau pędzić ospale resztki 
dni życia, lub zasklepieniem się manifestować swoje 
niezadowolnienie. Typy to dla komedyi bardzo wdzię­
czne i na scenie nowe. Przeprowadzenie, począwszy od 
zawiązania, aż do epilogu, zręczne, bo każdy wyraz 
i każda scena ściśle się łączą z treścią komedyi.

Go do gry artystów nie możemy wszystkich w ró­
wnym stopniu chwalić Tytułowe mianowicie role, które 
szczególną na siebie uwagę zwracały, niewszystkie miały 
charakter piórem Sardou nakreślony. Pan Podwyszyń- 
ski wziął na swe barki, o ile nam się zdaje, za ciężkie 
zadanie. Trudna, a może z całćj komedyi najtrudniej­
sza rola Margrabiego de la Rochepćans nieodpowiada 
jego usposobieniu, które według nas skłania się więcćj 
do charakterów rubasznych, niż do salonowych z sub- 
telnemi odcieniami uczuć. W grze pana Podwyszyń- 
skiego przebijało się usiłowanie i godna uznania staran­
ność, ale z tćm wszystkićm Margrabia dalekim był od 
typu, około którego wszystkie inne się obracały. Wdzię­
czna i pełna znaczenia scena, kiedy Margrabia po po­
wrocie z Paryża przedstawia się Safandułom odrodzony, 
zatarła się brakiem lekkości i dobrego tonu pana Pod- 
wyszyńskiego.

„Eh! n oja droga, woła margrabia, przypatrz mi 
się, wracam właśnie z tego piekła (z Paryża). Cóż? 
Oto płomienie jego odrodziły mię! Innym dzisiaj je­
stem człowiekiem, bo mam Paryż w nogach, Paryż 
w żyłach 1“

Jakżeż p. Pod wyszyński dalekim był od tćj chara­
kterystyki Margrabiego. I scenom z Małgorzatą, sce­
nom pełnym delikatnój tkliwości, brakło odpowiedniego 
wyrazu. Nie chcemy tćm potępić p. Podwyszyńskićgo, 
któremu na tćm miejscu niejednokrotnie sprawiedliwość 
oddaliśmy, ale robimy tylko uwagę, że grając Margra­
biego nie był w swoim żywiole.

Leonidas Vanclin znalazł w p. Konarskim dosyć 
wiernego tłómacza. Brakło mu niekiedy siły i energii 
naturalnćj a potrzebnćj żołnierzowi armii republikan- 
ckićj, ale z tóm wszystkićm umiał nadać sobie piętno, 
narysować charakter i pociągnąć ku niemu widza. I Fro- 
mentel był wybitnym typem, chociaż go autor mnićj 
naprzód niż inne wysuiiął. Pan Dobrzański utrzymał go 
od początku do końca w równćj mierze i długie nieraz 
chwile milczenia zapełnił grą swobodną i komiczną. — 
Z trzech głównych typów Safandułów temu ostatniemu 
palmę pierwszeństwa oddalibyśmy.

Pan Wolański rolę Marcelego, rolę najmniój ze 
wszystkich mającą barwy, podniósł cło znaczenia i wy- 
bitności. Seena między Marcelem (p. Wolański) i Mał­
gorzatą chorą (pani Wolańska) była, prześliczna. Pan 
Wolański umiał w nićj bardzo delikatnie uwydatnić 
przejście od uczucia przyjaźni do miłości, umiał nastę­
pnie z właściwą sobie naturalnością szeptać do ucha 
naiwnćj Małgorzaty słowa tchnące głębokióm przywią­
zaniem. Jeżeli rola Małgorzaty wz ogóle wdzięczną jest, 
to z drugićj strony wyznać musimy, że gra pani Wo- 
lańskiój jeszcze ją wdzięczniejszą zrobiła, Cała jój in­
dywidualność tak odpowiadała roli, że z Małgorzatą po- 
wabnićj przedstawioną trudno się byłoby spotkać. Już 
w pierwszym zaraz akcie nieapodzia na wizyta Marcelego 
wywołała naiwne i pełne powabu wrażenie na Małgo­
rzatę, którój gra z każdym aktem siłnićj się rysowała.

Marcoli w akcie 3 stojąc przy fotelu,

z tój roli wywiązała. Opowiadanie jój o Marcelim, 
o jego stósunkach i charakterze było wyborne, za co 
publiczność artysttę oklaskami wynagrodziła.

Naimniój zadowolnil nas Urban Fromental. którego 
odegrał p. Waleski, początkujący dopiero artysta. Niech 
się p. Waleski tą uwagą nie zraża. Rola Urbana jest 
tego rodzaju, iż więcój rutyny niż talentu wymaga, 
a rutyna jest przymiotem, który się dopiero długim po­
bytem na scenie zdobywa. Pan Waleski ma wiele u- 
czucia i zapału, dwa warunki, przy Których z pracą da­
leko zajść można. Urban musi być dandysem, rzuca­
jącym się i trzpiotem, co wszystko wymaga od artysty 
pewności, którój każdemu początkującemu oraknie. Pan 
Leonov,icz jako służący s Tandulst rem odpowiada! Sa­
fandułom, którym służył. Role księcia de la Roebe- 
peans (pan Cezar) i de Valereuse (p. Rog9r) były tak 
małych rozmiarów, iż nic o nich nie wspominamy.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 19 grudnia. (Zgromadzenie naro­

dowe). Książęta orleańscy są obecni i zajmują 
miejsca w prawem centrum. Ministerstwo przed­
kłada projekt do prawa, wedle którego na wol­
ność mają być puszczeni wszyscy o należenie do 
rokoszu oskarżeni, którzy nie posiadali wyższego 
nad podoficerski stopnia i nie popełnili zbrodni 
zwyczajnej. — Pan Duval pragnie zainterpelować 
ministra sprawiedliwości co do zachowania się je­
go w obec członków komuny, mianowicie w obec 
Rauc’a. Na wniosek ministra sprawiedliwości na­
znaczono rozprawy nad interpelacyą na jutro. — 
Zgromadzenie uchwala, by obrady nad prawami 
finansowemi rozpocząć dyskusyą nad podatkiem od 
dochodów.

Wiedeń, 19 grudnia. Urzędowa Wiener 
Ztg donosi nominacyą hrabiego Apponyi na nad­
zwyczajnego ambasadora przy rzeczypospolitęj fran­
cuskiej.

tego pod nim konia. Ostatnia niestety po latach wielu miała 
się stać powodem wielkich cierpień i jod ą z przyczyn przed­
wczesnego jego zgonu Po nieszczęśliwie ukończonej wojnie po­
święcił aię śp. Wawrzyniec Urossmaou agron unii, pracując z rza­
dkim zapałem, gorliwością i wytrwałością. To ióż Pan Bóg, 
o którim przy swych zatrudnieniach nigdy nie zapominał, po­
błogosławił jego trudom, udzielając mu mięcia i obdsrując go 
prawdziwem szczęściem domowóm. Nie było zwyczajem zmar­
łego głosić wiele o obowiązkach, aai chlubić się własne» i czy- 
nam, lecz życie jego pełne domowych cnót i zalet, było wzorem 
jaki bodaj czy nie najwięcój naśladować nam sę należy. P nirn 
to powiedzieć można, że wytrwał: d-> końca, hi preco ał i peł­
nił swe obowiązki z zaparciem się siebie s .m g dopiki mu tylko 
sił starcz, ło, a tłowa jego przed zgonem były ciągłą modlitwą. 
Zgasł 3 grudnia pozostawiając w prawdziwym smutku pogrążoną 
rodzinę, żałowany przez wszystkich co go bliżej znali. Cześć
ego pamięci

_ * Kalendarz. Jutro, w c?.w rtek dni» 21 grudnit, 
apostola; w kalendarzu stowi.ńskim Tomislawi. 

o godzinie 8 minut 11, zachód o go iznie 3
Tomasza 
Wschód słońca 
minut 46.

Długość dnia 7 godzin 34 minut.
Dnia 21 grudnia 1336 Benedykt XII Papież listownie do- 

ponina się o grosz św. Piotra. — 1658 pobicie Szwedów pod 
Gołdyngą.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dttls 20 grudnia.

BAZAR. Modlibowski z Skoraszewlc, Karśnicki z żoną z Mchów, 
Silewicz z Radłowa, Otocki z żoną z Gogolewa.

HOTEL DU NOKI). Matuszewski z Gieświc, Boy z Berlina.
1P >TEL PARYSKI Okulicż z l.ubiatowka, Lisiecki z Śremu,

ks. Bulczyńitki z Nietrzauowa.
MYLIUS.ś HOTEL DREZDEŃSKI. Gromadziński z Sia­

ni,,tui.
HOTEL BERLIŃSKI. Robowski z Biechówka, Rocowssi z Bry­

łowa, Gadali z żoną z Buiną.
ÓTEL RZYMShl. Pani Taczauow.ska z Szypława, R galiński 

z lletkowa.

gicidww«,
20 grudnia.

Wtadumsści

Giełda walorów bez obrotu.
Żytoi wypowiedziano —węcpli (jnaj grudz. ,53%, gru- 

dzici-atyczeń 53, styczeń-luty 53, luty-tnarzec —, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 53 talarów płacono.

Okowita • beczką: wypow. 12000 kwart; na grudzień 
2O’/3 stycaeń 2O'%4, luty 20% imirzec 20% kwiecień — 
maj 21’/,, kwiecień-maj, w związku 20’/,, czerwiec —, w miejscu 
6 -z beczki — talarów.

którym 
dłu-chorobą osłabiona leży Małgorzata, tłómaczy się z 

gićj niebytności.
Małgorzata.

Przecie ojciec chrzestny pozwolił nam...
Marceli.

Co nam pozwolił?
Małgorzata.

Pan to wiesz przecie dobrze,, dla czegóż chcesz ko­
niecznie, żebym ja to powiedziała?

Marceli.
Bo pani to wiesz lepićj odemnie. Więc tedy po­

zwolił nam...
Małgorzata

(zakłopotana) Pozwolił nam (ledwie dosłysz a- 
nym głosem) Kochać sięl... (żywo) Cóż, zadowolony 
pen jesteś, żeś mnie zmusił do powiedzenia wprzód?

Całą tę scenę pani Wolańska odegrała z taką na­
turalną naiwnością, tak uroczo scharakteryzowała bez 
świadomości kochające dziewczę, że po jój ukończeniu 
teatr zagrzmiał zasłużonemi oklaskami, do których i my 
na tóm miejscu się przyczyniamy.

Rozalia de Forhac to typ świętoszki, nkrywającój 
pod płaszczykiem bigoteryi złość, plotkarstwo i zazdrość. 
Pani Wesołowska nad wszelkie spodziewanie dobrze się

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* SPo5En«*i3, 20 grudnia. Petycją Polaków z Prus 

Zachodnich O równouprawnienie ięzyka pobkiego złożył pan 
Lyskowski w pruskiéj izbie poselskiéj. 1’etycya ta opatrzona jest 
w 50,000 podpisów; pojedyńcze powiaty są w niej reprezentowane 
podług Gazety Toruûskiéj jak następuje: powiat kościerzyń- 
ski dostarczył 4276 podpisów, kartuzkij 633, chojnicki 7295, 
chełmiński 4037, gdański 698, złoczewski 1304, arudziądzki 967, 
lubaw ki 3069, kwidzyński 2915, wejherowski 7 4, świecki 5220, 
sztumski 1878, człoihowski 789, starogardzki 7622, brodnicki 3233 
i toruński 4568.

— * Onegdai odbyło się na stokach fortecy tak zwane pa­
lowanie komendantury. Pierwszą, zdobyczą było nowonarodzone 
dziecko w bardzo delikatnej bieliźnie (jak się pokazało z próby 
plac nieżywo urodzone); drugą 6 zaięcy, trzecią obwieszony żoł­
nierz z 46 pułku piechoty. Zapewne rzadki rezultat polowania.

— * W kwestyi po iwyżsienia pensyl nauczycielom gim­
nazjalnym piszą do Koelniscbej Ztg: Minister Mübler wyra­
ził już komisarzem, mianowanym celem przedwstępnego zbadania 
jego budżetu, skłonność swą do nnormewmia pensyi nauczycieli 
gimnazjalnych podług zasad, które zastósowane zostały przy in 
nych klasach urzędników. Pudłu? tego peosye tychże nauczy­
cieli podwyższone zostaną o 12*/, precent. Zanzem zwalczali 
w obiadach przedwstępnych posłowie doktor Techow (były dy­
rektor gimnazyuin w Kastenhurgu), dok or Websenpfennig (były 
nauczyciel gimnazyalny w Berlinie) i doktor Peters (wyższy na­
uczyciel z Bytomia) podział gimnazyastó w na trzy klasy i wnie­
śli rezolucją, ażeby spowodować minist rstwo do unormowania 
pensyi nauczycieli gimnazyalnych, znosząc podział z roku 1863 
na trzy kh.sy ni równi z sędziami pierwszój instancyi. Podwyż­
szenie pensyi o 12’.'2 procent nie napotka w izbie na opozycyą 
żadnego stronnictwa. Nadeszły już do prezydyum z różnych 
prowincyi pebcye nsjbliżój w tóm interesowanych.

— * Kupcowi i radzcy miejskiemu panu Edwardowi 
Ea&tzowl, nadany został order orła czerwonego czwartéj kl sy. 
Oznakę to honorową wręczył mu osobiście naczelny prezes, hra­
bia Kónigunarck

— * Jutro, w czwartek dnia 21 bm., pan P. Argant bę­
dzie miał ostatni odczyt llteraoki na małój salce Bazzrowój. 
Po podaniu poglądu na najcelniejszych autorów nnszego wieku, 
prelegent odczyta rozprawę ,,Etude littéraire sur les 
ouvrages de George Sand.“ Przedmiot, o którym paz Argant 
zamierzą traktować, ściągnie zapewne liczną publiczność.

— * W dniu wczorajszym odbyła sekeva lekarska półro­
czne walne zebranie. Z członków zamiejscowych mała tylko 
liczba byłą obecną Odczytane zostały dwie rozprawy. Pierwsza 
dra Kaczorowskiego „O tegorocznój epidemii ospy w mieście Po­
znaniu.“ Rozprawa ta oparta na nader dokładnych i ścisłych 
zestawieniach statystycznych oryginalnych wywołała obszerną dy- 
gkusyą. Nastąpił odczyt pana Kasprowicza ,,O przyczynach 
ogólnego puicia się zębów “ Przedmiot ten, opracowany grunto­
wnie i zwięźle, zajął żywo obecnych i niedentystów. Po wyczer- 
pnięciu porządku dziennego wniósł sekretarz kwestyą zjazdu 
przyrodników i lekarzy. Zebranie postanowiło jednogłośnie rzecz 
tę pozostawić wydziałowi gospodarczemu, wybranemu ad hoc.

— * Na Batlgnoiles (szkołę polską) otrzymaliśmy od 
Myśliwca Arabki z Hrabią 4 talary ; razem złożono 4 tal.

— * Na odlanie głowy ś. Jana dłuta Lenartowicza 
otrzymaliśmy od p. Kazimierza W. z Prz. 1 tal. Rizem złóż ,no 
70 tal. 10 sgr.

— * Doktor Paweł Waldstein, były redaktor Ostd. Ztg, 
od kilku lat pruski ajent w Peszcie, ma być mianowanym, jak 
taż gazeta donosi, niemieckim konsulem w Tempswarze. '

— * Ponieważ podróźnjąca publiczność uskarżała się 
u tutejszego królewskiego dyrektoryum policyi, że, przebywając, 
marchijską koleją żelazną do Poznania, często ani jednej doróżki 
na dworcu znaleźć nie można, a właściciele doróżek, że pojazdy 
swe napróżno tam wysyłają, gdyż nie wiele osób koleją tą przy­
bywa, przeto władza policyjna udała się do dyrekcji kolejowej 
w Gubenle. ażeby nakazała, iżby z jednéj Poznaniowi pobliskiej 
stacyi żatelegrafowano do Poznania ile razy większa liczba osób 
pociągiem do Poznania przybywa a wtedy i doróżki na dworcu 
się znajdą.

— * Wczoraj wieczorem odbyło się Walne Zebranie tu­
tejszego stowarzyszenia centralnego ,Ha;monia,“ Sprawozda ie 
z przebiegu obrad odkładamy dla braku miejsca do jutra.

— * Dnia7|bm.oi!prowadzono1!na miejsce wiecznego sooczynku 
z»łoki| śp. WawrzyńcaGrossmanna, jednego a szez.upiéj'juzityliio 
garszikijbobaterów Grochowa i Ostrołęki. Liczny orszak towa­
rzyszący temu smutnemu obrządowi, świadczył najwymown’éj 
o szacunku jaki zjednać sobie amiat we wszystkich warstwach 
społeczeństwa zmarły Wawrzyniec Grossmann. Był to zaprawdę 
człowiek, który nie dbając o żadne pochwały i zaszczyty pełni; 
w cichości w całóm znaczeniu obowiązki chrześcianina i Polaka 
,Ora et Jabora“ było hasłem, było godłem całego jego żywota

najmłodszych aż do ostatniego’latpracował i modlił się od 
tchnienia,

Sp. Wawrzyniec Grossmann ur dził się r. 1395 w Ksif.. 
stwiei Poznsńskiem we wsi Nieprusrewie. Nauki pobierał u XX 
Pijarów w Kaliszu, a czując w sobie pociąg do stanu wojsko 
wego zaciągnął się w szeregi wojska rosyjskiego Skoro jednak 
zabłysła dla Polaków nadzieja uwolnienia s:ę z pod obcego ja­
rzma, 1 ospieszył i on połączyć się z braćmi swoimi. W bitwach 
pod Grochowem i Ostrołęką chlubny wziął udział, rzego dowo­
dem stopień oficera, jakiego się dosłużył, a więcój j-szcze r na 
którą otrzymał w nogę i szczęka zgruchotana pod ciężarem ubi’

___ Obywateli w Księstwie, Prusach Zachodnich i Szląsku,
od zliwych naszemu przedsięwzięciu a pragnących zasilać Muryera 

espondeneyami stałem!» donoszącemi SWSęŹI® HSjisWieŻ- 
wiadomości z okolic odnośnych, upraszamy o spieszne

kenieezna.
Dobra s zlacheckie Zieliniec, w Wielkióm 

Księstwie Poznańskióm i tegoż powiecie
Wrzesińskim położone, w ks ędze hipote- 
cznój tegoż powiatu tom 37 na stronnicy 

. . . - x • 1 z.i • v j !->6l i wstęp zapisane, do Dr. Alfonsa An-iry pszenie się do nas z zaliczeniem krótkich „korespondencyi natimieg« praskiego, wraz z folwarkami 
| Janowo, i Zdziechowo, które z objętością 
1651 hiktarów 44 arów 20 lasek kwadrato- 

Ct.wycb, opłacie podatku gruntowego ’’legają; poszukuje cukiernia

we bę.”

adakeya „Kuryera Poznańskiego1
Plac Wilhelmowsbl No. 8.

¡podług ustalonego czystego przychodu na 
ip datek z grantu na 2131 tal- 4 s?r- 6 fen.1 
i na podatek budynkowy z wartości użytkul 

f na 201 tal. n ppnł-..-. —mai« rtrn.l

w ciewarteb, d. 2fi uuarea tych iuiz 
r. p. po połtnlniis o godzi­

nie 3
w lokalu pod isanego sąd . f 6285]

Wrześaia, dnia 11 października 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny
Uczni»

(7300)
P. iladzkiego,

Wielkie Gabrbary.

nl. Szkólna 12.
Un tableau,

w mieście Poznani«. 
D;ia 20 grudnia 187!.

N aj wyż. 
,sd. #.:r. fc,

Średnia. iMaunżżi.a 

lal, ggr. tea
Pszenicy pięknói. szetei po 84 fnt. 3s 13 9 3 7 i6 3 7 1_

« średniój • • * 3| 6 — 3 5 — 3 — _
pośled, • • • 2i 27 6 2 25 i 2 22 6

Zyta ciężkiego « « w 2 7 — 2 6 — 2 5 6
• Średuiego » 2 5 — 2 3 9 2 3 —
• pośledn. » • 2 2 6 2 1 6 2 1 3

Jęczmienia wielk. » 74 1 25 —- 1 22 6 1 20 —
- drobn. » a c 1 22 6 1 21 .3 1 20 _

Owsa < 50 * 1 6 — 1 5 1 3 —
Grochu do gotow. • 90 « 2 6 2 5 — 2 4 —

„ na paszę « ■ 2 3 9 2 2 6 2 — —
Rzepiku zimowego » 7ł # _ — — — — — — —
Rzepiu Jałowego . * •» — — .. — — — — — —
Rzepiku litowego - ł _ — — _ — — — —
Tatarki , 70 * _ — _ — —
Perek « 100 « _ _ — — — — _
Wyki 90 ■ _ — — _
Lubin żółty 90 _ _ _ — — — _ _

- niebieski . 90 • —- — — — _
Koniczynt czerw, ceut. p» 100 funt. — — — — _ —
Louiczyny białej « « — — — — — — -1 — —

CJiełria foeriińwUs«, 19 grudnia.
Przy dość stałem usposobieniu był obrót jednak nadspo­

dziewanie mały.
Walory praski«: Dóbr, pożyesk. pstw. (4,/,‘Z0) 101% płe. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) • 300% płac. Obi. państwa (3%) 89 
płac Poi ustwa drem, z r. 1855 (3’/,%) 118% płac.

IJst. sast.: Zachod.-orusk. (3%) 80’/, płac., dto (4%) 
90’/, płacono. (4%) 97’ » nłac. Pozo, nowe i40;0) 92'/, płac. 
Ust rent. Pozu. (4%) 93% plac. Praek. (4«/,,) 93% płac.

Walery aagranloa: Austr. rent, sr, (4%%) 597,—”, płac. 
Rent, papier. (4%%) 51 —60% płc. Losy z r. 1854 (4%) 80% nłc. 
Losy kred, z r. 1858 109 żąd Losy z r. 1860 (5%) 87% 
płac. Losy z r. 1864 (4°'o) 80 płacono. Rosyjska pożyczka 
prein. z roku 1864 (5°/,) 129% ołacou > Ro jjskoipolskie 
obi. skarb. (4%) 72%—% żąd. Polskie certi, Lit. A. po 300 
złp. (5%) 93'/, płacono, dto cząstki po 500 Tp. (4<%) 102 
pbicoao, Polsk. fisty zast. 3 era. w rs. <4%’ 72’/, płacono. 
Listy Iikw. 61 płacono. Włoska poi (5%) 65’/,—'/,—’/» płac. 
Rumuńska poż. (8%) 90 płac. Rumuńskie oblig. ko!. |7,/,%) 
41%—1—2—1% pł. Turecka poż. 46% płac. Amor poźyt-ii ;:' 
(6%) 97% płac. Akeye kelo łelaa. Kol. mind, 174 płacono. 
Galie.-Karóla Ludwika 109%—%—% płacono. Austr-Fraium-. 
225—4—% płac. Warszaw.-wiedeńtik. 82'/, ptsc. Banki 
itd. Austrvac. kredyt mob. 182'/»-%-3 płacono. Rób- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 104% płaceno. Pozn prow. 
118 płac. Szląsk. stów. bank. (4% 161% żądano. Certyf. 
hip. Hflbnora (4%%) 99% płac. Hansem (4%% 97 płacono.
Henkel (4’/,%) — żąd. Meining. (4'/,%i 96% żąd.

Kar» gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 114 płac, 
ldr. 110% pł, euwereny 6. 21% żąd. nap. 5. 9% pic. półiajper. 
5. 16 płac., doli. I. U’/» płac. Złota w sztabach funt cełny 
463', płc. Srebra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 99% 
żąd. Austr.-bank. 85% płac. Rosvisk. bankn. 82 %. płac. — 
Dyskont» bankowe 4

Pszenic|a: per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal. wedle ja­
kości żądano; na grudzień 78%—79, grudzień-st.yczeó, styczeń- 
luty i luty-marrec —, kw’ecień-maj 79%—80’ ,—60 tal.' pła­
cono. Zyto: per 1000 kil > w miejscu 56—59 tal. wedle ja­
kości żąd.; stare i nowe 57%—58, dobre nowe 58%—’/, tal. 
z kolei płac.; na grudzień 58%—%, grhdziea-styczeó 57%—% 
—57, styczeń-luty —, na wiosnę 56%—57%—5S%tal. płac.|Ję- 
cz mień: ner 1000 kilo mały i wielki 46—59 tal. wedle / kości 
żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 41—50 tal. wed e ja­
kości żądano; wchodnio pruski 46 marchijski 46% pomorski 
46%—17% piękny czeski 47"/,, tal. z kolei płac., na grudzień 
44%—% grudz. styczeń — płac., na wiosnę 46%—47'/.-% 
tal. płacono. Groch: per 1000 kilo do gotewania 54—60 
tal. na paszę 50 -53 tal. Rzep: per 1000 silów miejscu 108—120 
talarów. Rzepik: 106—119 tal. Olój rzepiowy: per 100 
kilo w miejscu 28 tal. na grudzień 28”/,, płac, grudzień sty­
czeń 27% tal. kwiecień-maj 27%—”/., tal. pła-ono. Olej 
lniany: per 100 kilo w miejscu 26", tal. Olći skalny per 
100 kilo w miejcu 14 tal.; na grudzień i grudzień-styczeń 
13% tal. płacono. Okowita: per 100 litrów po 100%== 
10,000*,» w miejscu bez beczki 23 tal. 5 sgr. płac, na grudzień 
23 tal 1 do 10 sgr. grudzień-styczeń 23 tal. do 23 tal. 6 sgr. 
styczeń-luty -, kwiecień-maj 23 tal. 6 do 12 do 10 sgr., maj- 
czerwiec 23 tal. 9 do 14 sgr, płacono

CSletda wrocławska 19 grudnia.
Koniczyna czerwona: słabiej; poślednia 15—16 

średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tal. Ko­
niczyna biała: bez zmiany; poślednia 16—17 tal. średni) 
18-20,1 piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 talarów. Zyto: 
per 2000 fuut. —; na grudzień 54 gruds.-sty. z, 54 , styczeń- 
luty 53% luty-marzec —, kwiecień maj 54'/,—V, płac, i żąd. 
mnj-czerwiec 55 tal. płac. Pszenica, na grud/teń 78 tal. żąd. 
Jęczmień; ca grudzień 49 tal. żąl. Owies: na grudzień 43% 
marzec-kw. 46 płac, kwiecień-maj 46 tal żąd. na wiosnę —. 
Rzep: na grudzień 122 tal, płac. O.ę {j r z ep i o w y : — w miej­
scu 14%, tal. żąd., na grudzień 14 pac. i żąd,, grudz.-styczeń 
13”/,, żądane, kwieu-maj 13’/, tal. płac -O k o wt ta : —per 100 
litrów per 10o% w miejscu 22% tal.' plac, w końcu 22% 
żąd. 22yn tal. płacono ua rudaień i gruda.styezeó 232 3 płacono 
i żąd. styczeń-luty —, lutv-marzec —, marzec-kwiec. 22% 
kwiecień-maj 92% maj-czerw. 22% tal. płc.

dworskich. Agent, SÎ. Tesmąnń,
(73(4)

Venus, peint par
Berton, a vendre au bureau de tabac, ? 
hôtel Bazar. (7345) «

Poszukuje sig nauczyciela 
«Soniiincgu do początkujących 
dzieci. Gdzie? dowiedzieć się mo­
żna w listach frankowanych, w któ­
rych zarazem żądana pensy a umiesz-
orrADo w. «A«-. «..V *T rb .

B4aż«lej£i» eststs« przyjmuję gim- 
nazyastów na stół i stan-yą, — ręiząc 
za dozór i opiekę. “ ' 17340. j

5>. Ciernie rsUi,
BI _ Kybtubl NTo. 3.

Uwiadomiam szanowną publiczność, że 
mam ekonomów, pisarzy ogrodowych, ku­
charzy, służących, gosoodynie, pannv służą­
ce, kucharki, praczki itd. (7543

Maeipjewj.Ua, ulica Jezuicka No. 7,
Duia 30 i 31 grudnia będę w Wągrówcu 

w celu rryz«wanU dam. (7346)

aeipjewj.Ua


4
Ku zaspokojeniu moich przyjaciół 

oświadczam, że sprawę o obelgę prze­
ciwko panu W. S. z M. wytoczyć 
byłem zniewolony przed sąd powia­
towy w Gnieźnie, jednocześnie odda­
łem takową i królewskiój prokuratoryi 
tamże. (8335.) F. i»8.

Księgarnia
N. Kamieńskiego i Spółki

poleca

na gwiazdkę
wszelkie książki stósowne 
na podarki dla młodzieży i star­
szych, tudzież książki do 
nabożeństwa w tanich i 
trwałych oprawach.

Makarego '730 obiadów. 
1 tal.

Zasady gerylasa czyli 
łatwy i praktyczny sposób nau­
czenia się gry tój w krótkim cza­
sie. Cena 71/2 sg*. Osoby żą­
dające na prowincyą książeczkę 
tę otrzymują franco. (7363)

Mój świeżo otworzony 
kandel we wszystkie artykuły 
zaopatrzony Szanowuój Publiczno­
ści uprzejmie polecam.

Borek. (7361)

Wielki
skład obuwia. ^Si

Dla chłopców buciki z mestrykowemi
podeszwami podwójn
przytóm rozmaite obuwie poleca

St. Dąbrowski,
[7354J. ul. Wiihelmowska 18.______

Fabryka bielizny
M. Warschauer młod-,'

St. Iłynek 64,
poleca

Wełniane koszule od 20 sgr. począw., i 
Eleganckie koszule wierzchnie od 177, i

sgr. począwszy,
Gacie z barchanu i trykotowe od 15 

sgr. począwszy,
Chustki do nosa dla panów i dam, 

czysto lniane ‘A tuz. od 227, 
sgr. począwszy.

Prócz tego polecam mój bogaty skład 
bielizny dla panów i dam własnćj fa­
bryki po uderzająco tanich cenach 
gwiazdkowych. [7353].

ML Warschauer jr.,
64. 64. 64. Rynek 64. 64. 64.

Na żądanie obywateli z Kujaw otworzyliśmy

Ajenturę w Inowrocławiu
i powierzyliśmy takową PanuSiaroiowl WttEssSiicBMii. 

Bank kredytowy
(7362)

Donimirski, Kalkstein, Łyskewski i Spółka
w Toruniu.

Tygodnik Wielkopolski.

/n
Czynni indzie,

którzy w kołach gospodarczych inaią zna.J 
mości a co do atósunków Swoich i rzetej, 
ici dobre okazać mrgą św adectwa, no.J 
kują się dla obwodów retencyjnych by-jiis®’“ 
SKwalłlesro i Uw)dssy6«Ułe<«» j,-i 
ujezseS dla jednego z G?4S)

_ na j renomo wans^y eh,iiŁod
inajulableńsaiyeli aaiAladćsw 
•ji-seeM. Izljpoieeae;»9eh. Piśmica5»J S 
-głoszenia _prżesylać należy do eksąedyc,
anonsów Bae»«e»»KteSss «t- Vo¡rí»' 
w ®es-II»ile p<d litr. E1'. 'ff. Î45. ' w ,#c

Chemlhn «är-a MsaeÈ,»» "■ 
ononizowany dorszowy tran

Walne Zebranie Członków Towtwayrsza 
Rólniczego poznańsko-szamotulskiego 

odbędzie się «lilia 22 grudnia (piątek) O godzinie 46j 
po południu w Poznaniu przy Berlińskiej ul. 11, na które 
zaprasza Dyrekcya. (7207|.

(73491|

Iłoinslo

Moskiewskie

Księgarnia F, B. BleSiter» w Poznaniu
Główna ajencja na W. Ks. Poznańskie Towarzy­

stwa Przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie
poleca ftk<ye tegoż Towarzystwa oo 3 tal. 12 sgr. za sztukę, daj ce prawo zabierania 
głosu na Walnyc>. zgromadzeniach, bezpłatnego odwiedzania wystawy dzieł sztuki, otrzy­
mania prem i wraz z sprawozdaniem i losowania dzieł sztuki, zakupionych z wystawy 
kosztem Towarzystwa. ASteye te «(Ó8»iv»e ta&że na jnadas-bS. »wlaasil- 
!ł»we. St^tota TowBrzyntwa na żądanie bezpłatnie udzielą ą sie.

Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks 
Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą,, świad­
czące o współczuciu polsliiegfo ogółu dla zasad postępowych, 
którym Tygodnik Wielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo 
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznój 
a wdzięcznćj pracy.

Połączenie się z zniewala nas do uwzględnie­
nia działu beletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popu­
larno-naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czy­
telników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych alitorów 
z Nowym Rokiem w szerszym zakresie i większych rozmiarach pro­
wadzić będziemy rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent, 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ 
garniach.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

trobiany
fl. po 12’/, sgr. w suchotach, cierpieuiat 1 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadcz I 
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u t 
(5423) A|e«eU»rasa aa«Sw«i-ae^

Dra Mackiewicza.
—Precz ze siwizną,

MELOOGto ffyno 
r., w

Wyborna tynktura do włosów, przygot 
wana przez Pa tł łequeaumrre w )> 
ryżu. W jednój chwili zmienia siwe wic 
na głowie i na brodzie i nadaje im kol 
naturalny jaki się podoba bez żadnego mamie- 
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta b 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich te;ar^ 
rodzaju preparatów

Skład w Poznaniu w aptece Dra. M»j .zle 
klenicza; w Krakowie p. Traueayaiers; 
gfeleget; we Lwowie w aptece p. $![ 
UolaseSi; w Brodach w aptece p. 
lab; w Warszawie w zakładzie fryzyersp.py. 
perukarskim. p. E^ohas-eefeieg®. ¡397,•

Balsam na odzięM znę

Redakcja.

Tygodnika Wielkopolskiego i Sobótki
ofiaruje

swoim abonentom na Gwiazdkę
za połowę ceny:

Dziecię starego miasta. Obrazek współczesny narysowany 
z natury 1863. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 22 sgr.
Moskal. Obrazek współczesny 1865. Zam 
sgr 6 fen.
My i Oni. Obrazek współczesny narys. z natury 1865. Zam. 1 tal. 
15 sgr. za 22 sgr. 6 fen.

Ufa wschodzie. Obrazek współczesny narys. z natury 1865; Zam. 1 
tal. 10 sgr. za 20 sgr.
Para czerwona. Obrazek współczesny narys. z natury. 1865. 
2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 15 sgr.
Szpieg. Obr. wsp. 1864. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 22 sgr. 6 fen. 
Zagadki. „ 1870. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 15 sgr.
Zyd. Obr. wsp. 1865. 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za 2 tal. 71|a sgr. 

Litwie rządy, 1863—1869. Zam. 1 tal. 10 sgr. za 20 sgr. 
Miklaszewskiego Józefa Rys Historii polskiej od wzniesienia 

giię monarcbji aż do ostatniego upadku i rozhio- 
iril kraju, z trzema herbami, wizerunkami królów, z częścią mapami 
i obrazem Polski. Zam. 2 tal. 15 sgr. za.l tal. 10 sgr.

Można nabyć za pośrednictwem Redakcji TygOdüifea WifîlkopOÏSfeïCgO, 
w księgarni L. Merzbacha lab M. Leitgebra i Sp. W Poznaniu.

Znaczne to zniżenie ceny trwa tylko do 15 StyCZIlla 1872.

6 fen. 
1 tal sgr. za 22

(Z dzienników berlińskich).

Baz Jeszcze Dr. Hager w Berlinie-
.wrócić do rzeczonego H—“, który od r. 1865 stara się być gwiazdą, przewodniąWiilre «tfl 1 iewulon\m ras leszcze „»rocie ao rzeczonego n—, uwy w i. 1865 stara ... -

<-’ś trzodr owiec-ek. Owiecukt te nie są wprawdzie jego czcicielami (bo bynajmnićj nie lubią paszy chudć.i), lecz jego naśia- 
. ni ..i iair nrawdziwe owce do zapalonego przezeń ognia, który swym żarem złośliwym nietylko wszystkie truneez-

o‘zó‘k’a, ebi wge de ieuo muirmai i i wiedzy.co jest iudentyczneml lecz nawet króla trunków ma wvlizać. Pomiędzy temi owiecz­
ki oszukane (weote jego mniemaw i fcueharek wJ.i4rtci.la tajnój nadworni] drukarni Wgo Deckera, t.k
z““ y^Fremden und Auze.geb att który przez usta s»ego redaktora przed kilku dniami mnie, czyli raczej memu fabryka- 
z«aoy .,rremaen uuu a ! »ojne te naturalnie z pomocą dących za nim owieczek, z pomiędzy których odtądX:XVzeK$ ‘w4® Wnitzer Anzeijer“ i’,BeŁ Wespen", dawniój takie „Frankturter Pu-
wyróżniły się „-------------- - - t f
blicist“, „Ostdeutsche Zeitung w Poznaniu i wiele innych. Że i pisma, jak
i Gartenlaube“ wychudłemu dały się oczukać anaiittkowi, przez to tylko pojąć można, że nanój królewski przynoszący cier- 
l „Ga teniauDe wycnuuie u * ’ ciecia w ciało _ Cóż 2łn,ierza wychudły doktor swą chudszą jeszcze ana-
bgtCi“edie którćj naiój k?óiew.ki ma być rozezjnem powideł śliwkowych i gummi arabicum? Chce on ochronić publiczność 
lizą, wedle której napo) aro triBkiem fatBztwym. Mija się jednak z celem, pobudza raczej przez to mektórych mesum^unKhTudzY^rofabrykow^a^ze^zywUtych trudów fakow%ch z powideł’ śliwkowych i gummi a-abicum. do na-

„Ueber Land und Meer“

czek w kr iu nadn ńskim twierdzi nawet, że przez podoba fabrykat wprawił „świat w racu-. flieam cnorzy u Ktorycn ten 
czek w ar iu naur. n aiiu dokaauiel — Dzienniki i inne pisma, którym anonsów moich me chciałem am chcę dać druko- CPÓi’,ójdU4 w™ytkieC dow końcu zaś uduszą^,, w nspJju królewskim, który cały świat zapełni, ponieważ 
nie chią „iejjo obrx>dllweSo Im trunku ' połykać. - O ja bezprzykładny oszust 1 O ja wyrodny syn i wnuk,

swych grobach się przewracają! O ja nędzny człowiek, które go wypowiedziane przez 
„Prędzój słońce opuściz powodu którego ojciec i dziadowie 

Al ~ ........
wiek, jeżeli niczem więcój nie jest jak uczciwym." — Następujący.
za konieczne «8*"? ® ‘ JacobFw Berhnie.^S^m Panie, może misz w tćm interes, dowiedzieć się czegoś o prze­

sz! £ wycffl^ zbankrutował Hager ja-o właściel małćj . apteki. w Wschowie zupełnie
Tż ł poum długi w bardz<, uciążliwych stosunkach w , erlinie, i utrzymał się pisaniem książek, t, odpisał ęgo z innych 
ksiaz b» co Hager sam robił, j-st i było głupstwo. Nagle przezwał się apteka« Hager doktorem i połączył s, w spółkę 
ksiąg, Do co uager b » J nosiadaiacim iu w Wrocławiu opinią bardzo dwuznaczną. Pomocmk aptekars i Ja-r7bU”rstre A ’azem dz“ wszystkich
± którzy nobliwemu temu t .war,ystwu me dają oceniać swyeh rzeczy za pieniądze. - Daj panu Hager pieniędzy, 

a wszystko zrobi. - Wiadomości te są prawdziwe i użyć ieh możesz jak chcesz.
W. 27. 11- 71. (Stępel pocztowy Wrocław). Z powalaniem Dr. Ho ai nn.

Oałuasenla zz»»tęi.uj««eso lista piajpisle autor jego wyraiiale. .. ..
Paulinenau 26 listopada 1871. — Kocom,y panie rzeczywisty radzca zdrowia Jacobil -Jestem człowiek tylko prosty 

i ni« wielo umiem obać a ieduak chciałbym Panu chętnie donieść, jak wielkie cuda pański napój królewski, któremu mech 
P kino hioioisławi i w mei uczynił familii. Mój zięć w Berlinie przesłał mi na św. Michał 10 butelek 3 wypiła żoua moja, 

ó rui lat S5 a bvła iuż 5 łat kulawa. Zaraz po wypiciu pierwaaój butelki, miała się lepiój, noga polepszyła się
f waz Lż7!nowu dobrze pomógł. Syn mój przed Kilku laty u-

w palec a , ale był zupełnie krzywy i nie mógł nim poruszać a teraz wypił i on w .rzeszlyui miesiącu 2.
teraz może już znowu grać na harmonice. I ja piłem kilka z wodą, tona moja nsparła się o to 

i rinhrze s utkowały mam sie o wiele lepiój i sądzę że włosy moje zaczynają rość na nowo a wypadły mi już przed 9 luty. 
1 czemu to ws/yscy^iudzie nie pija, pański napój królewski, ale wyrzucają wiele pieniędzy na medycynę i piują Sobie zdrowie 
leszcze wiecej ?I nas/.cmi psu pomógł, ten był zawsze tak wiernćm zwierzęciem i wlałem mu więc nieco napoju królewskiego 

o oas y Nie mógł on jużPszczekać? tak jut był starym i słabym, a wtóm słyszę onegdaj szczekanie, i mówię do mój zony: 
3ett.w7ro tnrai wzczcUc,? patrzymy więc a oto szczekał nasz pies a szczekał na naszego kota,
dzieiiśmy co powiedzieć z radości nad naszem zwierzęciem. Możesz to pan powiedzieć

& W o pog.ńskim lekarzu słowa nietylko nie rumienią lecz nawet do piekła skazać muszą: Prędzój słońce opuść, 
swńi eiż Filio zt orze się prawdy!“ — którego nawet już słowa Lessinga potępiają: „Czemś przeklęcie małem jest czło 

Łi ,««t iak uczciwym." - Następujący list niejakiego paua dr. Hofimanna z Wrocławia uważam

de¡ Ził się toporkiem 
butelni napoju królewskiegó a 

dobrze s utkowały, mam się

Moja żona i ja nie wie-
_ _ ___ wszystkim ludziom a piszący gązety

mooą lis't mój i odd.ukować, aby się bardzo w.eiu dowiedziało fkatdemu opówiadać będę. Nie umicmi Panu tak pięknie dzię- 
„ow^ć jak inni, lecz p chodzi z serca. Zyj Pan wesoło wedle życzenia d^"ł“““go’pomocn.

(Przymsekl Kochany Panie Jacobi, nasz pan wrócił z wojny tak bardzo otyły i nie może już oddychać i pomówię 
jutro z jego owczarzem, który przynosi zawsze mleko dla Meyera a ten ma go zniewolić do picia napoju królewskiego i zrobić 
go zoo*u c eukim jak nasza ¿anua. A. Lehmann, pens, dozórca leśniczy pomocn.« 

Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista) RarÓl JaCdM 
Berlinie, Fryderykowska ul. 208.

Wynalsz a i jedyoy fabrykant skład jącog,. się z przeszło' stu'szlachetnych soków roślinnych napoju królewskiego nsjwięk- 
szego uraczenia dla chorych, rekonwalescentów i innych. .W Poznauiu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, w Koszanowle pod Śmiglem u Edwarda) Welke i we "s?!!1???11 

rawie miastach Niemczech w zupnych sKiad&ch.
(Xnno>cca-Exp®ditioa Zsidlzr n. Ct., Berlia)

[7865].

Uwiadomienie
dla palącycSa cygara.

7- 03 -
£ 3

Cassilda 13‘/3 tal. Aguila 20 tal.
La Regarda 13'ia rt Rosa 20 -
Lydia Thompson 13'|s Fan ango 20 =-
Flor de Leo 15 st Querida 25 -
Maravilla 15 Habana 25 =
Non plus ultra 16 Sevillano 25
Nesselrode 16 rt Capricio de Cuba 30 >
Upman 16 5» M drilleua 30 -
Iris 20 st Integridad 30 =

1 rozmaiíe prawdziwie importowane cygara 
po cenie od 40 do 120 tal. za tysiąc
szeniem ceu.

[7351].

środek najlepszy do szybkiego usunięcia«, 
zów z odziębiizny i do przeszkodzenia pt5 
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr. w |5422'

o h:
cxâS. 72 S o- 
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Aptece dra Jilasifeiewlcaa'

Oqlossenia gospodarskie itd.,
Elewa gospodarskiego

poszukuje Dominium jRLwdJ 
pod Szamotułami, a to od przo^ 
szłego 1 stycznia 1872. DojeLw

polecam w wybornym gatunku
z zakupu przed potlwyż-

M. Heymann,
Fryderykowska uL 30, 

naprzeciw biura telegraficznego.

Nowości w jedwabiach,
czarne pod gwarancją trwałości, kolorowe w najwykwintniejszych 
rodzajach i najpiękniejszych jasnych kolorach, jako tćż nowo- 
ńo-i snliriiłi«‘ii i>n 1oavv<Ti i do towa-
rasy^tw są na składzie w największym wyborze. (7230)

rnznań, gcSllStit.
Ryńsk No. 63.

nium nie żąda wynagrodzenia 
dnego, przeciwnie zapewnia 
tyfikacyą, którą jednakże 
znacza z góry, lecz wydzieli 
sownie do doznanych usług 
elewa (20 do 40 tal. rocznie! 
Żąda się dostatecznego ogólnegj 
wykształcenia, biegłości w rachn 
kach, dobrego kaligrrafij. . 
czutego pisma, zamiłonf 
nia do pracy w ogóle a w szczij 
góle do zajęć rolnika i kształci 
nia się czytaniem w tym kierni- 
ku. Własną pościel winien miizenj 
elew ze sobą. Listy adresować 
proszę do Dom. Rudki, przyłi6r. 
czywszy świadectwa szkolne i infl?.oł.a:

L7350J
1ZI 

,k i

me

15-20.000 tal.>
8 Uh nie balowe na zamówienie wykonują się w jak 

krótszym czasie i jak najgustowniej.
Znaczna partya sukien balowych po 1, l’|2 i 2 tal.

naj-

Na wyprzedaż gwiazdkową
przeznaczyliśmy po cenie zakupna 
wych, część serwisów do kawy 
roby as drzewa i sydrolitu.

W. Kiliński i
(7331) w Bazarze.

Marcepan
królewiecki

codziennie świeży poleca cukiernia

P. Urbańskiego,
Wrocławska ulica No. 14.

Marcepany
nakładane w pudełkach do przesyłania 
stósowne po 4, 6, 8 i 12 złp., oraz 
w kawałkach funt po 4 złp. poleca 
cukiernia (7242).

Antoniego Pfitznera
przy Starym Rynku._______

Frane. orserhy, syeyl. orze­
chy lambertowe, ltffniekl oiafe 
■uleló-iy i nleniielitity poleca

A. Wuttke,
[7358] Wodna ul. 8,9

Jablba
tyrolskie i

kasztany
włoskie poleca? (7360)

T. Luziński.
Św. śledzie opiekane

poleca A. Wuttke,
(7357J Wodna ul. 8/9.

L»d«Sk» M«x<bsek» « FinutB.

kilkanaście lamp saloiio- 
i wszystkie wy-

Spółka

z 6°|0 bież, prowizyi (żadne da? 
mno) oddano mi do ulokować 
na bezwątpliwie pewnych hip 
tutejszych miejskich reso. wiejskie! 
posiadłościach gruntowych,

Kermann Freana,
św. Marcin 67, nar. W. Ryc.

Salon do fryzowania dam. Fabryka sztu 
cznych wyrobów z włosów, lok itp Gabi 
net do strzyżenia włosów dla panów, pre­
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar 
i prób włosów. Hegewald, liweraat na­
dworny Jego Ces. Kroi. Wysok. księcia na
stępcy tronu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd
gąszcz, Fryderykowska ul. 29. (5222.)

Wielką
wystawę na gwiazdkę

zaopatrzoną w marcepany, cukierki na cho- 
jenfeę, atr»py, bonboniery i rozmaite cukry, 
także pierniki toruńskie Weesego jako i no 
rymbergskie poleca (7320).
Cukiernia B. Łógi w Gnieźnie^
przytóm przyjmuje o stalunki do pieczeni» 
strucli, ciast itp , ofiarując przytćm akura 
tue wykonanie łaskawych poleceń (7320].

_ JB.

Taksatorem towarów u nas za­
stawiać się mających, naznaczyli­
śmy pana
Keimana Wengrowitza

(Małe Garbary No. 1), o czćm 
Szanowną Publiczność zawiada­
miamy. (7364)

Ostdeutsche Bank

500,000 tal.
.......7m:

Pomorski bank hipoteczny 
Koeslinie daje hipoteczne amort)'?10
zujące się pożyczki do % ta 
ziemstwa i około 5 
żćj.

Podpisany 
przyjmowanie

procent w>ra(
liw

ma sobie poleconépi i 
wniosków i udzirze

lanie żądanych wiadomości. [64¡¡¡

¡ą i

Poznań, Wrocławska nl. 18.

Jeudi 21 decémbre 
de 7 a 8 heures 

dans la petite salle du Bazar 
dernière Conférence littéraire. 

Sujet traité „Edude littéraire“
„sur Georges Sand” 

lecture par l’auteur B*. Areaast
prix du billet 7 silb. ’/,. (7331

Pierwszy komple
26 grudnia

ma
fty,
dzî
si

nie

odbędzie się dnia 
sali p. Keilera.

Dnia 5 stycznia zakończenie 
kursu.

Od dnia dzisiejszego przyjmefrai 
tak umiejących jako nieumiejącyTy 
tańczyć. «et

Kornel Szczepański,m
(7355) baletnik. ien

es

Instytut muzyczny Dembińskich
róg Starego Rynku i Wodnćj ul. No. 52, 

otwiera z Nowym Rokiem osobny kurs. Nauka na fortepia-
me 
mies, 
godz.

i w śpiewie I., II. i 
praen. 2, 2’|2 i 3 
10—1 przed i od

oddział, 3 lekc. tygod., honor. 
Zgłoszenia przyjmują !się od 
po połud. (7359)
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